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Grupa okrętów Radzieckiej Marynarki 
Wojennej po trzydniowym pobycie 

opuściła Polsko
Społeczeństwo Wybrzeża serdecznie żegnało 

radzieckich marynarzy
W niedzielę 18 bm. w godzi- j dowódca Polskiej Marynarki 

nach porannych opuściła Gdy- | Wojennej i jego zastępca w to- 
nię grupa radzieckich okrętów i warzystwie konsula generalne- 
wojennych, która gościła na ' go ZSRR w Gdańsku M. Póia- 
polskim Wybrzeżu. Na nabrze- 1 powa. Następnie w imieniu spo- 
żu w  pobliżu kapitanatu portu | łeczeństwa Wybrzeża \vizv{e po. 
zgromadziły się .tłumy miesz- ¡żegnalną złożyli przewodniczą-

By więcej było artykułów przemysłowych
dla ludności wsi i miast

Dalsze zohowiqzania załóg fabrycznych i pracowników handlu

karków trójmiasta, by serdecz 
nie pożegnać marynarzy ra­
dzieckich.

Na pokładzie krążownika, 
przed jego wyruszeniem w mo­
rze, wizytę pożegnalną złożyli

cy Prezydium Woj. RN w

15 bm. w Poznańskich Za­
kładach Nawozów Fosforo 
wych grupa montażową Stali- 
nogrodzkich Zakładów Remom 
to wó - Mon ta żo wych zmontowa ■ 
!a na 10 dni przed terminem, 
oddział granulowania superfo.- 
sfatu, wykonując w ten sposób

Gdańsku B. Geraga i pierwszy I obowiązania, powzięte wraz' ż
sekretarz KW PZPR J. i rusz.

Okoio godz. 11 jednostki Ra­
dzieckiej Marynarki Wojennej 
wypłynęły na pełne morze.

Ostatni dzień pobytu marynarz* radzieckich 
ua W > brzeżu

wynikiem re-17 bm. — trzeci dzień poby 
tu radzieckich marynarzy na 
polskiej ziemi upłyną) pod 
znakiem licznych spotkań gości 
z polskimi marynarzami oraz 
różnorodnych imprez z udzia 
łem tysięcy mieszkańców Gdy­
ni, Gdańska i Sopotu. r  

Przed południem oficerowie 
i marynarze radzieccy odwie 
dzili oficerów i marynarzy gar 
nizonu gdyńskiego i jednostek 
Polskiej Marynarki Wojennej 

Marynarze polscy z zaintere 
•suwaniem słuchali słów swych 
radzieckich przyjaciół opowia 
dających o ich służbie w po­
tężnej flocie wielkiego Kraju 
Rad, o służbie na straży poko­
jowych osiągnięć ludzi radzie­
ckich. Przeplatały się wspólnie 
śpiewane pieśni polskie i ra­
dzieckie. Po ppłudniu w kie­

ru n k u  stadionu Budowlanych 
w Gdańsku podążały tysiące 
mieszkańców Wybrzeża, prag­
nących zobaczyć przyjacielskie 
spotkanie piłkarskie pomiędzy 
reprezentacją załóg goszczą 
cych w Polsce radzieckich 
okrętów wojennych i reprezen­
tacją Polskiej Marynarki Wo­
jennej.

Gorąco witani przez przeszło 
30-tysięczną rzeszę widzów, 
wypełniających stadion przy­
byli: dowódca grupy radzie­
ckich okrętów wojennych kontr 
admirał G. S. Abaszwili, o fi­
cerowie i marynarze radzieccy

Krótko po godzinie 15-tej 
przy dźwiękach marsza, na 
boisko wkroczyły reprezentacje 
sportowe jednostek radzieckich 
i Polskiej Marynarki Wojennej.

Wzbudzające wielkie zainte­
resowanie w idzów spotkanie 
piłkarskie zakończyło się po 
pięknej owianej atmosferą

przyjaźni
misowyrń

grze,
1:1.

Po zakończeniu spotkania ka­
pitan drużyny polskiej Grabow­
ski wśród długotrwałych owa­
cji wręczył kapitanowi zespołu 
radzieckiego Jefimówowi pa­
miątkowy puchar.

Wieczorem w wypełnionej do 
ostatniego miejsca sali Teatru 
„Wybrzeże" w Gdańsku odbył 
się występ amatorskiego zespo­
łu artystycznego grupy radziec­
kich okrętów wojennych.

Na program urozmaiconego i 
stojącego na wysokim poziomie 
artystycznym koncertu, który 
był wielokrotnie oklaskiwany — 
złożyły się radzieckie pieśni 
marynarskie i ludowe w wyko­
naniu chóru i solistów z towa­
rzyszeniem orkiestry. Wystę­
powali również soliści, którzy 
zademonstrowali wysoki kunszt 
'gry na harmonii, bałałajce i 
innych instrumentach. Jeden z 
artystów odśpiewa! „Krakowia­
ka", który spotkał się z entu­
zjastycznym przyjęciem.

Największy entuzjazm wy - 
wołały pełne temperamentu i 
humoru tance marynarskie, w 
których tancerze zabłysnęli nie­
bywałą akrobatyczną wręcz 
zręcznością.

Wśród serdecznych oklasków', 
członków zespołu i jego kierow­
nictwo obdarowano koszami i 
wiązanka m i k w i a t ó w.

Z podobnie serdecznym przy­
jęciem spotkał się występ ze­
społu artystycznego grupy ra­
dzieckich’- okrętów wojennych; 
który odbył się w Gdyni dla 
marynarzy Polskiej Marynarki 
Wojennej. (PAP)

załogą. PZNF dla uczczfUjfe 36 
rocznicy Rewolucji Październi­
kowej.

Budowa oddziału- superfosfa 
tu wchodzi obecnie w nowy 
etap — rozruch urządzeń Już 
niedługo pierwsze tony granu­
lowanego stiperfóstetu pojadą 
ria wieś.

Więcej radioodbiorników
„Aga“

Cenne postanowienia podjęta 
załogą Zakładów im. Kasprza­
ka w Warszawie.

By dostarczyć ludziom pracy 
więcej radioodbiorników, zało­
ga jednego z wydziałów tych 
zakładów zobowiązała się, że

— łącznie z dotychczasową po­
nadplanową produkcją — da do 
końca br. 5 tysięcy radiood­
biorników typu „Aga“  ponad 
plan roczny:

By usprawnić 
zaopatrzenie ludności 

Pracownicy oddziału artyku­
łów przemysłowych Powszech­

ną swym towarzyszkom z przę­
dzalni. Przodują tu Władysła­
wa Hadrysiak, Sabina Kołsut 
i inne.

W poważnym stopniu dzięki 
zobowiązaniom październiko­
wym zmniejszyła się znacznie 
ilość robotników niewykomiją 
cych swoich norm. I tak np. w

riej Spółdzielni Spożywców w I przędzalni średnioprzędnej za 
Poznaniu wezwali wszystkie j ledwie 4 prządki nie osiągnęły 
placówki ZSS do współzawod (jeszcze planowanej wydajności 
nictwa w jak najlepszym zaspo
kajaniu potrzeb Judzi pracy 

Zobowiązali się oni unicho 
mir do końca br. 5 punktów 
sprzedaży towarów go-Spociar 
stwa domowego przy pozmn

Sprawnie przebiega również 
realizacja zobowiązań w ZPB 
im. Dzierżyńskiego.

Natomiast w ZPB im. Róży 
Luksemburg, mimo że od chwili

kich zakładach pracy. Równo- jP^jęcia  zobowiązań minęły już 
cześnie zostanie, uzupełniony 
asortyment brakujących towa­
rów przez zwiększenie zakupów 
ze źródeł zdecentralizowanych 
Postanowiono także obniżyć ko 
szty własne oraz wyszkolić kie­
rowników dla kilkunastu skle­
pów, zorganizować kurs języ­
ka rosyjskiego ftp.

4 dni, ni* zdążono jeszcze np 
w przędzalni wypisać na kar­
tach „mój plan” zobowiązań 
każdej robotnicy. Nic więc dziw­
nego, że np. prządka Józefa 
Smoczyńska i jej koleżanki nie 
wjedzą czy wykonują swoje po­
stanowienia.

W wyniku takiej właśnie pra­
cy przędzalnia tych zakładów 
me wykonuje zobowiązań i za­
dania za 15 dni października 
zrealizowała w 99,2 procent.

Brak jest kontroli zobowią­
zań również w tkalni ZPB im 
Liebknechta, która osiągnęła za 
połowę miesiąca tylko 99,5 pro 
ceni planu. J. B.

Chłopi przyspiesza prace połowę 
i realizację dostaw d!a Państwa

W ZPB im. J. Marchlewskiego — dobrze, 
w ZPB im. R. Luksemburg — źle z realizację zobowigzan

LODŹ (kor. wb). We wszyst­
kich zakładach włókienniczych 
w Lodzi toczy się walka o jak 
najlepsze wypełnienie zobowią 
zań. W ZPB im Marchlewskie­
go, które pierwsze wystąpiły z 
apelem do wszystkich fabryk 
przemysłu włókienniczego, co 
dzienna kontrola wykonania zo­
bowiązań mobilizuje załogę do 
jeszcze wydajniejszej pracy.- : 

Przędzalnia średnia np. po-

stanowiia produkować 1593 kg 
przędzy dziennie ponad plan' 
I zobowiązanie to do dnia 14 
brn wykonano w 129,3 procent. 
Na szczególne wyróżnienie za­
łogują tutaj takie prządki, jak

Zasadniczą treścią zobowią 
zań chłopów gospodarujących 
indywidualnie i członków spół­
dzielń produkcyjnych jest sta­
ranne, szybkie i na wysokim 
poziomie agrotechnicznym wy 
konanie wszystkich jesiennych 
prac potowych oraz wzorowe 
wypełnienie obowiązków wobec 
Państwa.

W .woj. bydgoskim, za przy­
kładem chłopów z Gnmnowic 
do czynu październikowego włą­
czyli się gospodarze z groma 

I dy Walentowo, w pow. Lipno
Maria Stege, która do 14 |,rn ¡Chłopi z Walentowa postanowi 
zrealizowała swoje zobowiążą- j li wykonać do 20 bm. roczny 
nie w 120 procentach: osiągając | ułan dostaw zboża, dostaw ml*' 
dziennie 124,8 procent planu ka — d o '30 bm„ zaś podatek

inne.
Również i tkaczki nie ustępu-

gruntowy
Chłopi

spłacą do 
gromady

25 hm. 
Mchy w

pow. Krasnystaw na Lubel 
szczytnie, włączając się do czy­
nu dla uczczenia rocznicy Re 
wólucji Październikowej, po­
stanowili wykonać do 27 
bm. w całości tegoroczny plan 
obowiązkowych dostaw żywca i 
ziemniaków oraz wpłacić na­
leżność za podatek gruntowy. 
Obowiązkowe dostawy zboża 
gromada Mchy wykonała w 
100 procentach do !0 brri.

Z wielu spółdzielń woj. szcze­
cińskiego nadchodzą już pierw 
sze meldunki o realizacji pod 
jętych zobowiązań. Np spół­
dzielnia ATiodowice w pow. Ka 
mień. która zobowiązała <ię do 
pniowy' bm. wykonać rocznv 
t)jan dostaw zboża, przekroczy­
ła go już o 12 procent.

Budowa stalowni Nowej Huty

Budujemy szybciej i taniej dzięki radzieckim metodom
Pokaz radzieckich metod p ra ty

Tealr im. Wachtangowa z Moskwy 
przybędzie do Polski

(f) W związku z Aliesiącem 
pogłębienia przyjaźni polsko- 
radzieckiej przybywa w naj­
bliższych dniach do Polski, na 
zaproszenie Komitetu Współ 
pracy Kulturalnej z Zagranicą, 
Państwowy- Teatr im. Eugeniu­
sza Wachtangowa z Moskwy, 
odznaczony orderem Czerwone­
go Sztandaru Pracy.

Wycieczka kolret
z Ziem Zachodnich

przybyła do Warszawy
(f) Z okazji Miesiąca pogię- 

hienia przyjaźni polsko - ra­
dzieckiej —®na zaproszenie Za 
rządu Głównego Ligi Kobiet, 
przybyła do Warszawy 130-oso- 
bowa delegacja kobiet miejsco­
wego pochodzenia z woje­
wództw: opolskiego, stalino 
grodzkiego, zielonogórskiego, 
olsztyńskiego, kosaja lińskiego,
gdańskiego, wrocławskiego i 
szczecińskiego. Wśród- przyby­
łych znajdują się zasłużone 
działaczki, które prześladowane 
przez, reżim hitlerowski ani na 
chwilę nie zaprzestały wałki o 
powrót tych ziem do Macierzy 
o mowę ojczystą, o zachowanie; 
tradycji Wiele z nich jest dziś 
przodownicami pracy oraz czo­
łowymi aktywistami Ligi Ko­
bieta TPPR-u na Ziemiach Za­
chodnich.

Niektóre z nich po raz pierw­
szy przybyły do Warszawy 

Największe wrażenie na zwie­
dzających wywarł olbrzymi 
gmach Patacu Kultury i Nau­
ki'. „Czytałam dużo o budowie 
Pałacu Kultury ł  Nauki — po­
wiedziała Antonina Bruchwald 
— średniorolna chłopka, prze­
wodnicząca kota gospodyń w 
Benowie pow, Kwidzyn — ale 
nie wyobrażałam sobie, aby aż 
tak wysoko urósł ten Pałac —- 
symbol wiecznej przyjaźni poi 
sko-radzieckiej“ .

Po zwiedzeniu Warszawy od 
było* się w Zarządzie Głównym 
Ligi Kobiet spotkanie aktywis- 
tek Ziem Zachodnich z akty­
wem Ligi Kobiet stolicy 
t. . (PAP)

W czasie miesięcznego poby­
tu w naszym : kraju zespół 
Teatru im. Wachtangowa wy­
stąpi z szeregiem sztuk, zarów­
no z repertuaru klasycznego,
jak i współczesnego — radzie- , ..............
ckiego i zagranicznego. (PAP) wych systemów, w i ajzym hu-

(fi Na Placu Dzierżyńskiego 
w Warszawie — w ramach 
imprez organizowanych z oka­
zji Miesiąca pogłębienia przy­
jaźni polsko - radzieckiej — 
odbędzie się '  po-kaz radzie­
ckich meto-ćT pracy, stosowa­
nych w naszym bu downie-, 
twie Robotnicy Warszawskiego 
Przemysłowego Zjednoczenia 
Budowlanego nr 2 zademoristru 
ją mechaniczne tynkowanie mu­
rów zewnętrznych oraz dwójko, 
wy i trójkowy system nurowa- 
n i a.

W związku z pokazem pełno­
mocnik 'Ministra Budownictwa 
Przemysłowego do spraw racjo­
nalizacji — Budowniczy Polski 
Ludowej — Michał Krajewski 
w rozmowie z przedstawicielem 
PAP omówił metody i doświad­
czenia radzieckich budowni­
czych, szeroko stosowane na 
naszych obiektach budowlanych

— Jednym z najbardziej roz­
powszechnionych obecnie no

dowmetwfe — mówił Michał 
Krajewski — jest-system zespo­
łowego murowania. Wzorując 
się na radzieckich murarzach 
■— stachanowcach, takich jak 
Maksymie.nko. Korolew, Szub 
higin i inni, murarze nasi uzy­
skali nieosiągalny przy indywi 
dualnym systemie murowania 
wzrost wydajności prący, k 
związany z tym wzrost zarób 
ków.

Gdybyśmy np w bież roku 
pracowali tak jak przed wojną, 
tzn starymi metodami, bez o 
becnie stosowane! .mech iniżaćj* 
robót i przv tym samym stanie 
zatrudnienia — to moglibyśmy 
wybudować w stanie surowym 
zaledwie niewiele ponad 39 tys 
izb zamiast wybudowanych 1:00 
tys.

Do najhardziej pracochton 
nych i długotrwałych róhót wy 
kończeniowych w budownictwie 
— mówi dalej Krajewski — ci a 
leżató do niedawna tynkowanie 
Dzięki radzieckim doświadczę

niom i otrzymaniu pierwszej | Stale kontakty z budowt Vtv 
partu korhpletow mechanicznych j mi Kraju Rad. wymiana doś 

Kraju Rad, mogli- j wiadrzen. bogata literatura fatynków nic z 
smy zastosować ria naszych hu 
do wach zespołowe, mechanicz­
ne tynkowanie.

Wielkie- znaczenie dla nasze­
go budownictwa ma szerokie 
zastosowanie na obiektach bu 
do wlanych, metody Szvszvmiro 

•« i Zawiałowa, polegającej 
ria stałej kontroli zużycia ma 
terialów — p(X-ząwszv od ma 
gazyruj a skończywszy na 
stanowisku r o boc z y m

Coraz bardziej upowszechnię 
się już u nas metoda radziec­
kiego robotnika hudowLmego 
Skitiewa, mająca duży wpływ 
na podniesienie jakości prac 
budowlanych. Przekazy-.’ ,unie 
poszczególnych odcinków robót 
z listami gwarancyjnymi — tak 
jak to zapoczątkował Skitiew 
— przyczyniło się do tego, że 
mieszkania oddawane do użyt­
ku ludziom pracy mają coraz 
mniej usterek.

chowa ZSRR pobudzą myśl 
twórczą naszych robotników 
techników i inżynierów Zgła 
sza ja ónl rokrocznie tysiące 
nowych cennych pomysłów i 
usprawnień, które zostają sze 
roko wykorzystane na naszych 
budowach.

Najpiękniejszym przykładem 
nowoczesnych radzieckich me 
tod pracy — mówi na zakon 
ozenie Michał Krajewski — jest 
budowa wspaniałego pomnika 
nrzyjaźni polsko-radzieckiej — 
Pałacu Kultury i Nauki im Jó 
z fa Stalina w Warszawie Wta 
śnie tu, na tym'„uniwersytecie" 
dla pracowników naszego bu 
downietwa, ućzvrnv się nowej, 
właściwej organizacji placu bu 
dowy, uczymy się nowoczesnej 
mechanizacji, uczymy się jak 
własnymi sitami budować tak 
piękne gmachy yv . naszym kra 
i u '

in tensywne prace t rwa ją  przy budowie stalowni w Nowej Hu­
cie. W niedługim czasie staną tu potężne piece murtennwskie

Foto C AF — Pieńkowski

Depesza przewodniczącego SEB 
do Kcmitetu Genitalnego PIPR

Do
Komitetu Centralnego
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej,
do Towarzysza Bolesława Bieruta

W a r s z a w a
Drogi Towarzyszu Bierut,
Dziękuję z całego serca Komitetowi Centralnemu bratniej par. 

••’ polskiej i Wam osobiście, Drogi Towarzyszu Bierut, za bra­
terskie pozdrowienia i życzenia, które przesialiście mi w imie­
niu Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej z okazji mojego ponownego wyboru na prezydenta Niemie­
ckiej Republiki Demokratycznej

Zapewniam moieh polskich towarzyszy, że uczynię wszystko, 
uh_y okazać się godnym Waszych serdecznych pełnych uznania 
słów i że również w przyszłości będę nieugięcie walczył o zasa­
dy międzynarodowej klasy robotniczej, o przyjaźń między na­
szymi obu narodami i o pokój.

WILHELM PIECK
Przewodniczący

Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności

4 dalsze powiały zwolnione 
z miarek i ods>pów

(f) 4 dalsze powiaty wyko­
nały w 90 proc. tegoroczny 
plan obowiązkowych dostaw
zboża dla Państwa. Są to po-

Właściwie wykorzystywać fundusze na cele socjalne
Władza ludowa przeznacza na poprawę wa­

runków materialnych, i kulturalnych najszer­
szych mas pracujących poważne środki. Obok 
kredytów przeznaczanych na budowę nowych 
domów mieszkalnych, na parki kultury i wy­
poczynku, na świetlice, domy kultury, teatry, 
kina — poważną pozycję zajmują fundusze 
przekazane do dyspozycji zakładów pracy na 
cele socjalne — opiekę nad matką i dzieckiem, 
na utrzymanie i budowę nowych żłobków i 
przedszkoli dla dzieci, na wczasy świąteczne, 
i inne usługi socjalne.

Zdobycze Polski Ludowej w rozwoju sieci 
urządzeń socjalnych są duże. Choć jeszcze nie 
wszystkie potrzeby w tej dziedzinie zostały za­
spokojone — zbudowano już setki nowych, do 
brze wyposażonych budynków socjalnych, 
przyzakładowych, miejskich, dzielnicowych i 
wiejskich. Tak np. w roku 1952 mieliśmy 14 
krotnie więcej dzieci w żłobkach niż w roku 
1938. W roku bieżącym ilość miejsc w żłób 
kach-wzrosła o dalsze 16,8 proc. Tysiące dzieci 
wyjeżdżają na kolonie letnie do najpiękniejszych 
zakątków naszego kraju, by tam pod opieką wy 
chowawców i lekarzy wypocząć i nabrać sil 
do dalszej nauki.

Państwo ludowe, któr«? ma wielkie zadania 
w dziedzinie budownictwa socjalizmu,- stara 
się przeznaczać na rozwój sieci placówek .so­
cjalnych, na poprawę warunków bytowych lu ­
dzi pracy — jak największe środki Środki te 
nie zawsze są jednak w pełni i właściwie wy­
korzystywane.

Tak np w roku ubiegłym nie wykorzystano 
z globalnego funduszu na cele socjalne sumy 
100 milionów złotych, a jak wynika z danych 
za pierwsze 8 miesięcy br. i w tym roku rów 
nież w wielu resortach fundusze socjalne riie 
są wykorzystywane zgodnie z planem.

Niedostatecznie wykorzystywane są fundu­
sze na cele socjalne w resorcie budownictwa 
miast i osiedli, przemysłu drobnego i rzemio­
sła Lepiej, choć również w niedostatecznym 
stopniu fundusze te wykorzystano w resorcie 
energetyki i w górnictwie.

Wkroczyliśmy w IV kwartał br. Wielu-:-błę­
dów. popełnionych w br. w' dziedzinie u*!ug so 
cjalriych nie da, się już odrobić — chodzi Więc 
o to, aby poprzez właściwe, wnikliwe sporzą­

dzanie planów uniknąć ich w roku 1954. Nie­
które zaniedbania, zwłaszcza na odcinku inwe 
stycji socjalnych można i. trzeba jeszcze usu­
nąć do końca br.

Sedno sprawy polega na tym, aby do zagad­
nień tych' — zagadnień bezpośrednio dotyczą­
cych < zło wieka pracy — wt właściwy sposób 
podchodzili działacze gospodarczy i związkowi 
aby znajdowały się one pod stalą kontrolą or­
ganizacji partyjnych

Jest już wielu takich dyrektorów przedsię­
biorstw, którzy realizują wskazania partii i 
nie odrywają zagadnień produkcyjnych od 
spraw bytowych, którzy są ściśle powiązani 
z załogą, znają jej potrzeby i bolączki,, którzy 
rozumieją, ze kierownik powinien interesować 
się całokształtem prący zakładu. Coraz wię 
cpj marny takich organizacji związkowych, 
któie zdają sobie sprawę ze swego podstawo 
wego zadania — żywej, codziennej troski o 
polepszanie warui ków pracy załogi

Dzięki właściwemu stosunkowi dyrekcji i rady 
zakładowej ZPB im. Marchlewskiego placówki 
socjalne jak źłehek, przedszkole prowadzone 
są lu właściwie. Dobrze gospodaruje fundusza 
mi przeznaczonymi na cele socjalne dyrekcja 
i rada zakładowa ZPW Im Waryńskiego, Za 
k*adów Azotowich irn Findera w Chorzowie 
i wielu innych przedsiębiorstw,

Ale sf) — i to częstsze — wypadki odwrotne 
Takie, jak np. w Jeleniogórskiej Przędzalni 
Czesankowej, gdzie minio istniejących środków
— żłobek jest zaniedbany, brak tu sprzętu, 
bielizny, słabo pracuje personel.

Podstawowym obowiązkiem kierownictwa za 
kładu, obowiązkiem często jeszcze niedótrzy- 
mywanyrn, jest pełne wykonanie planu usług 
socjalnych Wszelkie źle pojęte oszczędzanie
— „duszenie grosza", jak to np ma miejsce 
w Okręgowych Zakładach Tuczu Przernysto 
wego w Szczecinie wyrządza szkodę nie tylko 
załodze ale i , gospodarce narodowej, zamraża 
bowiem niepotrzebnie środki pieniężne i matę 
rialowe

Chodzi jednak o to, aby fundusze te wyko­
rzystać w sposób jak najbardziej właściwy W 
tej dziedzinie jest również wiele niedorriagań 
Planując, środki niezbędne na cele ś-ocjalne. 
w 1954 r unikać trzeba takich błędów, jak np 
w fabryce obuwia w Otmęcie, gdzie ilość miejsc

w przedszkolu i żłobku jest dwukrotnie większa 
niż wynoszą istotne potrzeby zakładu Podobnie 
przedstawia się sytuacja w . kopalni „Marcel"

Planowanie na wyrost powoduje, że podczas 
gdy w jednych zakíadach miejsca w żłobkach 
i przedszkolach są niewykorzystywane — w in 
nych brakuje ich. Do tego samego prowadzi 
również wadliwa lokalizacja placówek social 
bvch jak to ma miejsce zwłaszcza w wojew.ódz 
Iw och stalinogrodzkim i krakowskim. Zdarza 
Mę tu, że ria jednym terenie istnieje zagęszczę 
nie żłobków i przedszkoli — obok fabrycznych 
są takie same placówki prowadzone przez rady 
narodowe — i w rezultacie nie wszystkie miej 
sca są wykorzystane, podczas gdv; gdzie indziej 
jest ich brak

Koniecznym warunkiem właściwego wyko­
rzystywania .funduszów socjalnych jest termino­
we przekazywanie zakładom kredytów na te 
cele przez centralne zarządy i ministerstwa 
A pod tym względem jest jeszcze niedobrze 
Tak np na skutek zbyt ' późnego przekazania 
funduszów dla przedszkola przy Bytomskich 
Zakładach Przemysłu Odzieżowego na wyży 
Wlenie dziecka wydawano tu w styczniu br 
6,05 zł, w lutym 8,21 zl, w marcu 7,10 za 
miast',8,70'zł jak było'planowane Wywoła 
!o to słuszne niezadowolenie matek.

Poważną część niewykorzystanych środków 
na cele socjalne stanowią fundusze przewtdzia 
ne na inwestycje w tej dziedzinie, Istnieją du 
że opóźnienia w. oddawaniu do użytku nowych 
obiektów socjalnych, opóźnienia, które do koń 
ca roku trzeba w jak największym stopniu od 
robić

Wiele przedsiębiorstw budowlanych uważa 
jeszcze, z gruntu niesłusznie, że inwestycje 
socjalne „wolno" odkładać na ostatni plan, że 
„wolno" nie przestrzegać terminów ich zakon 
czenia. -Stanowisku takiemu sprzyja niejedno 
krotnie postawa inwestorów, którzy nie kori 
•rolują przebiegu tycli prac, nie dość energ- 
cznie domagają się dotrzymywania terminów

W konsekwencji nierzadkie jest zjawisko, że 
budowa żłobka trwa dłużej niż budowa wie­
lopiętrowego domu Np. na 17 zaplanowanych 
na rok 1952 do uruchomienia nowych żłób 
ków w Warszawie — wykończono w terminie 
zaledwie jeden a wykonanie reszty przesunięte 
na rok 1953. Bodajże dwa lata ciągnie się już

oddawanie do użytku żłobka przy Centralnym 
Zarządzie Przemyślu Hutniczego w Stalino 
grodzie, kilka lat ciągnie się budowa żłobka 
przy Lubuskiej Wytwórni Win w Zielonej
Górze.

Plan to prawo I obowiązuje on tak samo, 
leśli chodzi o duże, kluczowe obiekty, jak 
i o mniejsze, tak samo, jeśli chodzi o obiekty 

produkcyjne jak i socjalne — żlohki, przedszko 
la itp. Nie wolno o tym zapominać

Niezmiernie odpowiedzialne obowiązki w 
dziedzinie stałej poprawy warunków socjalno 
bytowych załóg robotniczych spoczywają na 
związkach zawodowych Mimo, że obecnie or 
ganizacje związkowe zwracają na ten odcinek 
swojej pracy więcej uwagi, zainteresowanie vh 
sprawami socjalno-bytowymi jpst nadal nied-a 
stateczne Dość powiedzieć, że tylko 2 zarządy 
główne związków L jedynie Okręgowa Ra t > 
Związków Zawodowych w Gdańsku analizo u-a 
!v na swoich posiedzeniach sprawę wy-korzy 
stania funduszów socjalnych za I półrocze hr

Organizacje związkowe tylko wtedy wyko 
iiają swoje zadania jeśli będą pilnie nrzyshi 
chiwać się glosom zaiogi, poznawać jej po 
trzeby i bolączki, troszczyć się o ich usuwa 
nie Niezbędny jesl bardziej wnikliwy i aktyw 
uy udział rad zakładowych w opracowaniu pi-» 
nów usług i inwestycji socjalnych, przy czyni 
konieczna (es! tu umiejętność patrzenia na 
przód, widzenia potrzeb teraźniejszych i przy 
sztych Organizacje związkowe powinny kon 
•rolować i czuwać nad tym, aby właściwie hvly 
wykorzystywane środki na cele socjalne prze 
widziane w budżecie przedsiębiorstwa jak i ply 
nące z funduszu zakładowego, troszczyć się 
o właściwy dobór kadr do placówek socjalnych 
Od inicjatywy, od aktywności rad zakładowych 
w dużym stopniu zależy rozszerzenie form usiug 
socjalnych

Pracy związków zawodowych na tym odcinku 
rnuszą znacznie więcej uwagi poświęcić organi 
racje partyjne. Sprawy te powinny być co pe 
wieri czas omawiane na  egzekutywie, na zeb 
rariiach organizacji partyjnych 

Wielomilionowe kredyty na cele socjalne, to 
poważny czynnik w walce o.poprawę warun 
ków bytowych załóg. Chodzi o to aby kredyty 
te były jak najlepiej, z jak największą korzy­
ścią dla załóg wykorzystane.

wiaty: Kraków i Oświęcim w 
woj krakowskim, Przasnysz w 
woj warszawskim oraz Lubli­
niec w woj. stalinogrodzkim. 
Chłopi z tych powiatów, którzy 
dostarczyli całą ilość zboża wy­
znaczonego im z tegorocznych 
zbiorów, zwolnieni zostali z 
obowiązku miarek i odsepów. 
Do 17 bm ogólna liczba po­
wiatów, które zrealizowały ro­
czny plan dostaw zboża co naj­
mniej w 90 proc., zwiększy a 
się do 34 (PAPI
Aby robotnicy posiadający 

gospodarstwa szybko 
zrealizowali dostawy

Aktywiści związkowi i partyj­
ni Zakładów Przemyślu Azoto­
wego w Kędzierzynie prowadzą 
wśród robotników, którzy posia­
dają własne gospodarstw a rol­
ne, żywą pracę uświadamiającą 
o znaczeniu sprawnej ¡ 'te rm i­
nowej realizacji dostaw.

Przeprowadzają oni indywi­
dualne rozmowy, wyglasziią 
przez radiowęzeł pogadanki o 
konieczności wywiązywania się 
przez gospodarstwa rolne z obo­
wiązków wobec u aństwa, pi­
szą o tym w gazetkach ścien­
nych i „błyskawicach" Wy­
różnił s*ę przy tvm szczególnie 
aktywista związkowy Stefan 
Krawczyk.

W wyniku tej pracy już w 
pierwszych dniach akcii o ko to 
50 robotników, mając'cli gospo­
darstwa rolne, wyrównało swe 
zaległości

Niezależnie od mobilizowania 
chłopów pracujących w ZPA co­
raz szerzej^rozwijaja aktywność 
ekipy łączności miasta 7P ws-ą 
Liczba ekip w ciągu ostatnich 
dni zwiększyła się o 5 Nawią­
zały one kontakt z rme^zkańca* 
mi szeregu gromad (PAP)
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Wizyta przyjaźni
radzieckich okrętów

wojennych w Rumunii
(f) MOSKWA (PAP). Agen­

cja TASS podaje:
Do portu w Konstancy przy­

była na zaproszenie rządu ru­
muńskiego z oficjalną wizytą 
przyjaźni grupa radzieckich o-

Uchwalając rezolucją radziecką Rada Bezpieczeństwa 
stworzy trwałą podstawę do uregulowania problemu Triestu

Przemówienie wiceministra A. Wyszyńskiego w Radzie Bezpieczeństwa

Gościliśmy najbliższych 
przyjaciół

(PAP), [przez mocarstwa(f) NOWY JORK
Na posiedzeniu Rady Bezpie- I skoro tylko Związek Radziec- I że powinny kierować się jedy-

, czeństwa z 15 października l>r. J ki występował z taką kandyda- j nie i tylko zasadami " paktu
krę,o\v wojennych pod dowodź- j p;zewodniczący delegacji ra- turą lub wyraził poparcie dla j atlantyckiego, a więc zasadami

| dzieckiej Andrzej Wyszyński kandydatury przedstawionej I agresywnego bloku, 
i wygłosił przemówienie, w któ- j  przez jeden z krajów zachód- Mówca analizuje następnie 
! rym oświadczy! m. in.: j nich, wówczas kandydatura ta j politykę Stanów Zjednoczonych,

Dzisiejsze posiedzenie Rady | była z reguły odrzucana przez j W. Brytanii i Francji w spra-
Bezpieczeństwa zwołane zosta- [ mocarstwa zachodnie. jwie Triestu . w okresie, który

twem wiceadmirała W. A. Par- 
chomienki. Na powitanie okrę­
tów radzieckich wypłynęły na 
pełne morze dwa kontrtorpe- 
riowce Rumuńskiej Marynarki 
Wojennej. Po oddaniu salutó** 
powitalnych — 21 salw artyie- ,
rcjskich, okręty stanęły na V  ' f  kbe™at™a. W?lnc?° 0bszartl j  ■ ,, i ' - , . , i riestu. Wniosek nasz pozosta-dzie w Konstancy. Wiceadmirał • „  ,  . , . , , 1 ., je w związku z deklaracią rzą W. A. Parchomienko w towa................- -  ............  -  ^  -

Przez trzy dni gościliśmy w Polsce przedsta- 
wicieli okrytej, chwałą i zaprawionej w bojach 

zachodnie; jchodnie oraz Wiochy uważają, riie napięcia w tej części Euró-j Radzieckiej Marynarki -Wojennej. Dla zamani-
Py. zwłaszcza między państwa- | testowania przyjaźni i .braterstwa między ra­
mi graniczącymi z Wolnym j dziecką i polską marynarką wojenną w służbie 
Lbszarem, co będzie stanowi- [ pokoju, przybyła w dniu 15 bm. do Gdyni grupa 
jo niebezpieczeństwo dla po- j radzieckich okrętów wojennych pod dowództwem 

■iu; j kontradmirała Georgi Śiemionowieża Abaszwili.
Wszystko to nastąpiło obe- | Radzieccy marynarze,; zarówno ci starsi, do- 

cnie- świadczeni w walkach przeciw hitlerowskim na-

io na nasz wniosek w celu o- 
mówienia sprawy mianowania

Decyzja rządów USA i W. i pastnikom, jak i młodzież, która służbę w ma-
Deklaracja rządów USA i W. minął od zawarcia traktatu po- Brytanii w sprawie przekaza- ! rynarce rozpoczęła po wojnie — byli gorąco 

Brytami z 8 października br. — kojowego. Polityka ta nie ma j n;a Włochom strefy A“  *”  * ' ' ' ' ' - - -  *  ■
nću.M n rlf*7 v ł  u / ip p m in ic ło r  i nir» u'cn/ylnrtfYcv -t A ~ .— : -  i ^  , -T- . '., , . . . .  . - . . .  ....  Wo!- ; i serdecznie witani .przez polskie społeczeństwo.

dalej wiceminister; mc wspólnego z dążeniem nego Obszaru Triestu jest zmo- Naród polski widział w marynarzach radziec- 
jest sprzeczna z ; do pokoju. W'eźmy - - - -

oświadczył 
Wyszyński 
zobowiązaniami mocarstw

rzystwie grupy oficerów złoży! 
w izyty dowódcy Rumuńskiej 
Marynarki Wojennej i miejsco­
wym władzom Konstancy.

. np.
za-I deklarację trzech mocarstw za- 

| dów USA i Wielkiej Brytanii, | chodnich i oznacza pogwałcenie chodłiich z 1948 r. Deklaracja
ta zmierzała do tego, by zwró­
cić Włochom cały obszar Trie­
stu, co stanowiło jaskrawe po­
gwałcenie traktatu pokojowego

16 bm. dowódca 
Marynarki Wojennej w towa 
rzystwie grupy oficerów rewi­
zytował marynarzy radzieckich

której rządy te oświadczają, ! traktatu pokojowego z Włocha 
i że postanowiły przekazać rzą- [ mi.
j dowi włoskiemu administrację I Pogwałceniem traktatu po- 
| nad_streią „A “  Wolnego Obsza- ! kojowego z Włochami przez

radzić do
| się obecnie w ręku władz ame- j meż fakt, że Triest został prze-| komplikacji w stosunkach mię- ! 
i r>kańsko - angielskich. i kształcony w nie mającą żad- ! dzynarodowych. Jest rzeczą

Ta decyzja rządów USA i j nych podstaw prawnych bazę |oczywistą, że tego rodzaju
Wielkiej Brytanii oznacza po-i wojskową, która w ramach pła- j krok, jak deklaracja z 1948 r., 

na pokładach okrętow. Również ctziaf Wolnego Obszaru Triestu nów wojennych bloku atiantyc- i n;e tylko nie mógł sprzyjać od-
przedstawiciele władz miejskich i j stanowi naruszenie traktatu ! kiego ma odegrać doniosłą ro- j prężeniu, lecz prowadził we

pokojowego z Włochami z 10 i tę I wręcz przeciwnym kierunku,
lutego 1947 roku. | Wiceminister Wyszyński  ̂Jeśli zaś chodzi o deklara-

Jak wiadomo, artykuł 21 trak- I przypomniał, że stały statut O? z. 8 października br., w 
tatu pokojowego z W łochami!Wolnego Obszaru Triestu za-(której USA i W. Brytania za- 
przewiduje utworzenie Wolne- j ha żuje wręcz utrzymywania na j powiedziały, ze oddadzą stre-

rewizytowali marynarzy radzie­
ckich.

Wizyta marynarzy radziec­
kich w Konstancy przekształci­
ła się w manifestację przyjaźni 
między narodem radzieckim i 
narodem rumuńskim. ¿Maryna­
rze radzieccy spędzą w Rumunii 
kilka dni.

wą tych rządów przeciwko po-i kich przedstawicieli stojącej na straży pokoju 
zostałym państwom, które pod- \ niezwyciężonej Radzieckiej" Armii, tej armii 
pisały traktat pokojowy z Wło- j która w niepowstrzymanym marszu wyzwoleń­

czym  oswobodziła polskie ziemie'od hitlerow­
skiego okupanta. Niejeden z marynarzy i ofice­
rów, którzy odwiedzili w. tych dniach nasz kraj, 
uczestniczy) w walkach na Bałtyku, czyszcząc 
polskie morze od hitlerowskich piratów i współ­
działając z wojskami lądowymi i lotnictwefn 

[czeństwa, że powróci na drogę, [ w bojach o wyzwolenie polskiego Wybrzeża, 
którą powinna była kroczyć od j Gdańska. Gdyni i Szczecina, 
samego początku, aby osiągnąć [ W ciągu trzech dni radzieccy marynarze byli

Sopo- 
prz.cz

yszynsKi | manosc. te trzy dni były jedną wielką nieuśtan- 
odczytał projekt rezolucji ra-1 ną manifestacją najserdeczniejszych uczuć, 
dzieckiej w.sprawie Triestu, po [ Ale płynące z serca słowa przyjaźni do naszych 
czym oświadczył: [ radzieckich braci padały nie tylko w czasie

chami, zmową, której celem 
jest ostateczne pogrzebanie te­
go traktatu.

Następnie wiceminister Wy­
szyński oświadczył: 

Oczekujemy od Rady Bezpie-

cel wyznaczony przez traktat j na polskiej ziemi — w Gdyni, Gdańsku i Soj 
pokojowy z Włochami. Następ- j cie oraz w stolicy gorąco podejmowani prz 
nie wiceminister Wyszyński ludność. Te trzy dni były jedną wielka nieuśta

go Obszaru Triestu przy czvm terenie Triestu 'jakichkolwiek I f? - A“  Włochom, to rządy tych | Oto jedynie możliwa droga : spotkań na pokładzie krążownika „Czkałow“  
mocarstwa sprzymierzone i sto- i sił zbrojnych, jeśli Rada Bez-1 krai ow — jak to ujawniła j prowadząca, naszym zdaniem, w Stoczni Gdańskiej, w Domu Słowa Polskiego

• • • • • 'prasa amerykańska — kiero-1 do rzeczywistego rozwiązania w Warszawie czy też w Wojskowej Akademii
wały

rarzyszone oraz Włochy uz- I pieczeństwa nie wyda odpo- Prasa amerykańska — kiero- .
godniły, że całość i nieżależ- wiedniego konkretnego zarzą-! ^ąty się obawą, że Włochy od-1 problemu Triestu/.godnie z in-i, V, y U I U TL 1 J ł lc /o lC ó "  ‘ j  |> i.ł
neść Wolnego Obszaru Triestu dzenia. A tymczasem to, co się mówią ratyfikacji układów _w teresami jego ludności, z inte-

na terytorium ,?Praw’e armii europejskiej, je-| resami wszystkich

Władze bańskie wzmagają 
terror wo^ac patriotów 

Biernackich
Policja Adenauera 

aresztowała
członka kierownictwa K P D

miłujących 
do

będą zagwarantowane przez j obecnie dzieje .... -----, .
Radę Bezpieczeństwa i ONZ Wolnego Obszaru Triestu, sta- : ' 1.1 Problcm ‘ nestu me zosta- pokoj narodow, dążących 

Wiceminister Wyszyński i nowi jaskrawe pogwałcenie nie rozwiązany- w sposób ko-i zacieśnienia dobrosąsiedzkich 
i omówił jak powinna 'była l traktatu pokojowego z Włocha-! rz>;stny dla M ¡och, lub jeśli co ;■ stosunków, w interesie utrzy-
wyglądać sytuacja na Wolnym! mi. Znamienne jest, że dzień- -L J t V? okl!es ° ' 
Obszarze Triestu, zgodnie z zo- pik rządowy wioski „ I I  Popolo“ J:' s ' ’ v’rl _kleruntsii.
bowiązaniami powziętymi przez [już w 1951 roku jawnie doma-! Delegat amerykański Lodge,

określo-

(f) BERU EN (PAP). Dzień 
nik „Neues Dieutschland" dono 
si, że w nocy na 5 bm. władze 
bońskie eresziowaly i wtrąci!) 
do więzienia w Essen członka 
sekretariatu kierownictwa Ko­
munistycznej Partii Niemiec j

Brytanię. " Francje, |gał się anulowania traktatu .po- [ 2 ? 0 deklaracji USA i \V 
kojowego z Włochami, (jonie- Brytami z 8 października w 
waż jest on sprzeczny z zobo-1 sprawię Triestu, oświadczył: 
wiązaniami Włoch, wynikaią- :" ° 'vz,ę. ,m-v decyzję... Nie 
cvmi z ich udziału w" bloku I P0w,edz'ał on jednak, jaki jest 
atlantyckim. Ówczesny m in ister|l.e' decyzj1 USA i \V. Brytanii, 
spraw zagranicznych Sforza i ^j-Si 1A’ - zći Ce era' ^
oświadczył w imieniu swoim i

iętymi przez j juz
| USA, W. ~
¡Związek Radziecki i przez, in- 
| ne państwa, które podpisały 
j traktat pokojowy z Włochami.
! Postanowienia traktatu pokn- 
jjowego z Włochami — oświad- 
! czył mówca — nie zostały do- 
j tychczas wykonane wskutek 
tego, że rządy USA i W. Bry­
tanii naruszyły swe zawarte w jriego  co następuje: „Należy 
iym traktacie zobowiązania do- ; uroczyście ogłosić, że stosunki 

(KPD), byłego deputowanego tyczące utworzenia Wolnego ! między Włochami a ich sojusz- 
da Bundestagu, Fritza Riesche. ! Obszaru Triestu. jnikami — trzema mocarstwami

Sekretariat kierownictwa KPD 1 Wiceminister Wyszyński za- j zachodnimi -  odtąd oparte są 
opublikował w związku z tym ! znacz>;ł następnie, ze pierw- na zasadach paktu atlantyck.e- 
oswiadczenie, w którym wska-L,z>™ kfokl?m ,do vv-vkonaLn'H go oraz ze sojusznicy uważają 
żuje, że Fritz Riesche oskar- ! zobowi ązań powinno byc j zasady traktatu pokojowego za

w imieniu premiera De Gaspe-
decyzji jest ciążenie do wywar­
cia nacisku na odpowiednie 
rządy, by doprowadzić do raty­
fikacji układów w sprawie tak 
zwanej „europejskiej wspólnoty 
obronnej“ , która ma być czę­
ścią składową agresywnego 
bloku atlantyckiego.

Rząd radziecki niejednokrot­
nie domagał się wykonania 
traktatu pokojowego z Wlocha-

mania i utrwalenia bezpieczeń­
stwa międzynarodowego.

Problem Triestu — to pro­
blem wielkiej wagi historycznej 
i politycznej. W rozwiązaniu 
tego problemu zainteresowana 
jest Europa i cały świat. Trak­
tat pokojowy, który został do-

.......... . .. XJ »* iw 1.1- ^ , , tl w  Wfcf W HIII»
żony jest o to, że dnia 28 sty- I mian<>jvanie gubernatora \Vol- przekreślone . To oświadczenie : mj j wprowadzenia w życie po- i Bezpieczeństwa, by uchwaliła 
cznia 1953 roku wystąpił na j1̂ 0 ^ bszarUy owCzcsJ1eS° ministra sprawcza-j stanowień dotyczących Wolne- zgłoszoną przez Związek R
zebraniu w Gelsenkirchen i mó
w ił o programie zjednoczenia i ni; systematycznie odrzucały 
narodowego Niemiec, progra I wszystkie kandydatury na sta-

...... i ounurw ¡u i uu i \ L,Z-elv V v
kowoż rządy USA i W. Bryła- granicznych Włoch nie zostało g0 Obszaru Triestu.

mie proponowanym narodowi 
niemieckiemu przez KPD.

Oświadczenie sekretariatu 
kierownictwa KPD podkreśla 
następnie, t e terror władz boń- 
skich przeciwko silom postępo 
wym wzmaga się. Władze boń­
skie wydały zarządzenie aresz­
towania patrioty Otto Nieber 
gatla oraz prześladują Grefę 
Thiele, która występuje w Bun 
destagu w obronie matek i dzie 
ci, przeciwko groźbie nowej 
wojny. W więzieniu od dawna 
już znajdują s'? patrioci: Oskar 
Neumann, K Dickel, antyfa 
szyita Erich Loch (b. więzień 
hitlerow-skiego obozu koncen 
tracyjnego). przedstawiciel rrilo 
dzieży zachodnio • niemieckiej. 
Angenforth.

nowisko gubernatora, choć nie

zdementowane przez mocarstwa i \y not;!ch 7 17 listopada 1951 
zachodnie. I nie mogło byc zde-1 roj<u i z 94 czerwca 1952 roku 
mentowane, ponieważ odp o -;_  oświadczył wiceminister 

miały ku temu żadnych pód- wiadało całkowicie planom i wyszyński —: rząd radziecki 
staw. Należy podkreślić, że [USA i W. Brytanii, odpowiada- zvvracat uwagę rządów USA i 
Związek Radziecki wysuwał i ło całkowicie stanowi faktycz- Wielkiej Brytanii, że podział 
rozmaite kandydatury, które j nemu. I w tym tkwi istota za- Wolnego Obszaru Triestu może 
poprzednio były popierane | gadnienia. Trzy mocarstwa za-1 spowodować jedynie zaostrze-

_ , . ojskowej Akademii
Technicznej.

Każde pojawienie się marynarzy radzieckich 
na ulicach miast polskich stawało się okazją 
d° zamanifestowania wzajemnej sympatii lud­
ności i marynarzy' radzieckich. Witano gości na 
ulicach, na każdym kroku, uśmiechem, uściskiem 
dłoni, wymieniano adresy, obiecano korespon­
dować ze sobą, żegnano słowami: „Do widze­
nia, przyjaciele“ .
 ̂ Tym ciepłem przeniknięte były wszystkie 

chwile tych trzech wspaniałych dni — ciepło 
to znalazło najserdeczniejszy odzew w sercach 
naszych gości.

Spotkanie radzieckich marynarzy ze studen- 
kładnie opracowany i jedno- j *d.n i' * wykładowcami Wojskowej Akademii Tech- 
myślnie zaaprobowany przez mcznoJ mi. Jarosława Dąbrowskiego było spot- 
Konferencję Paryską, wszedł w ■<arl!®m żołnierskim. Tutaj, podobnie jak przy 
życie już w 1947 roku. Powi- I spotkaniach z marynarzami naszej marynarki 
n i en on być również wykonany 'v°j®nnej, odczuwało się przede wszystkim, że 
w stosunku do Triestu, a prze- spotkali się niezłomni i nierozerwalni towarzy- 
de wszystkim należy uczynić ®ze broni. Żołnierze polscy w itali swych radziec- 
pierwszy krok w  kierunku wy- j ,':'cb przyjaciół jako tych, na których ziemi 10 
konania tego traktatu — tia-1 ^  ^emi1 tworzyły się dzięki wspaniałomyślnej 
leży mianować gubernatora j pomocy radzieckiego rządu zaczątki ludo- 
Wolnego Obszaru Triestu. | vyego Polskiego Wojska. To radzieccy przyja-

Dlatecro Ip) wzvwamv Rarł-’ ciclc’ ^adz,ecc-v wysoko wyszkoleni oficerowie latc^o tez wzywam) Radę pomoRli mfodemu polskiemu wojsku opanować
arkana współczesnej wiedzy wojskowej na naj­
wyższym poziomie. To sztuka wojskowa, naj­
wyższe wyszkolenie bojowe i polityczne.radziec­
kiego żołnierza są wzorem dla naszej armii.

W zakładach przemysłowych Wybrzeża, 
w stoczniach, w zakładach im. Ki

dziecki rezolucję i stworzyła 
tym samym trwałą podstawę 
dla uregulowania problemu 
Triestu, zgodnie z postanowie­
niami traktatu pokojowego z 
Wiochami, zgodnie z zobowią­
zaniami powziętymi przez pań­
stwa, które podpisały traktat 
pokojowy z Włochami.

D alszy ciąg dyskus ji nad referatem  D i Y’itto r io  
na I I I  Ś w ia tow ym  Kongresie Z w iązków  Zaw odow ych

z Liverpoolu

S tra jk  clokerów 
w B razy l i i

(f) NOWY JORK (PAP). 
Rio de Janeiro donoszą, że

(f) WIEDEŃ (PAP). 17 bm. 
na posiedzeniu przedpołudnio­
wym Światowego Kongresu 
Związków Zawodowych konty­
nuowano dyskusję nad refera­
tem Di Vittorio.

robotnik portowy 
Jack Lyden.

Wśród hucznych oklasków 
mówca potępia politykę impe­
rializmu brytyjskiego na Mala-

wskrzeszaniu militaryz-

Delegat Holandii Hartog mó. j 
wił o wzroście autorytetu SFZZ 
wśród łąolenderskich mas pra- | . ,
cującvch, które pod hasłem |cnv °. . . .  , . . ,. j  , ■ . mu niemieckiego, śmiertelnegojedności działania prowadzą . K , . . . . r .
wytrwale walkę o poprawę wa wroga niepodległość. , wolność,

j runków bytu, o trwały pokój na i narodow [>’m row'
1 - • • j r  1 i niez narodu brytyjskiego.

I Po przemówieniach Montag- 
Następnie zabrał głos przed- nana (Włochy), Lecleur (Fran-

Potęina manifestacja mas pracujących Wiednia
17 bm. w godzinach popotud-| Pochód pozdrawiali z trybu- 

ni owych Wiedeń stal się w i- j ny przywódcy międzynarodo- 
dowriią potężnej manifestacji | wego "ruchu związkowego: 

jach, w Kenii i w Gujanie Bryty] solidarności mas pracujących j Szwernik, Di Vittorio, Lombar- 
skiej. W imieniu mas pracują- ! M°bcy Austrii z III Światowym ¡do Toiedanó i inni członkowie 
cych Wielkiej Brytanii Lyden j kongresem Związków Zawodn- i Prezydium Kongresu.

| kale"Orycznie pro,ts l u)e p r« . j , W * * « * >  ™ i9zko>vcmv ppl-

botników i pracowników urny-h k,c l , Przckazał pozdrowienia 
słowych. witając serdecznie dl*  ludn0scl pracującej Wiednia 
zgromadzonych na trybunie 
honorowej na placu przed par­
lamentem członków Prezydium 
Kongresu.

. . .  Aasprzaka
w warszawie i w Domu Słowa Polskiego spot­
kali się radzieccy marynarze z polską klasą 
robotniczą. Robotnicy polscy w itali w mary­
narzach radzieckich przedstawicieli Arm ii Ra­
dzieckiej, która stoi na straży zwycięskiego 
budownictwa komunistycznego, 'która jest krwią

z krwi i kością z kości radzieckiego narodu. 
I znów od pierwszej chwili potrafili, się porozu­
mieć radziecki marynarz i polski robótnik i zna­
leźli natychmiast wspólny język.

Może najprościej wyraziła to w nieuczonych 
słowach przodownica pracy w zakładach im. 
Kasprzaka:

— Witam was z całego serca. Zęby nie wy, 
żeby. nie żołnierze radzieccy, straciłabym ja 
życie i moje dziecko. Zęby nie radzieccy żoł­
nierze, naród nasz skazany byłby na zagładę. 
Dziękuję wam.

Niejeden z marynarzy radzieckich, i z tych, 
którzy zahartowani w bojach, niejedno w ży­
ciu przeszli, miał przy słowach warszawskiej 
robotnicy łzy w oku.

Gorącym entuzjazmem, żywiołową radością 
i wspaniałą bezpośredniością tchnęły spotka­
nia. marynarzy radzieckich z naszą młodzie­
żą. Studenci nasi, rozmawiając z młodymi 
radzieckimi marynarzami wspominali bohater­
skie postaci Aleksandra Matrosowa, Oiega Ko­
sze woj a, Zoji Kosmodemiańskiej radziec­
kiej młodzieży, będącej awangardą młodzieży 
świata w walce o pokój i szczęście młodego 
pokolenia.

Tu w spotkaniach z młodzieżą najszybciej 
nawiązywała się przyjaźń, najczęściej go­
ścił uśmiech, padał żart. Młodzi marynarze 
natychmiast, czasem trochę na migi, nawiązy­
wali żywy bezpośredni kontakt. Chwile spotkań 
były. za' krótkie.

Z pobytu w Polsce przyjaciele nasi wynieśli 
przekonanie o głębokich, serdecznych uczuciach 
przyjaźni narodu polskiego do narodu radziec­
kiego, o wdzięczności narodu polskiego dla 
bohaterskiej niezwyciężonej Armii Radzieckiej, 
która wyzwoliła nasz kraj, przekonanie o tym, 
że Polska Rzeczpospolita Ludowa jest moc­
nym ogniwem światowego obozu pokoju, któ­
remu przewodzi Związek Radziecki.

Mówiąc o swoich wrażeniach z Polski kapi­
tan I rangi Jaroszewicz stwierdził: — Można 
powiedzieć krótko — to jest przyjaźń.

Kapitan Jaroszewicz mówił dalej:
— By był pokój, by budować i utrwalać po­

kój, by budować nowe szczęśliwe życie trzeba 
być siinym. Siła naszych armii, to również siła 
pokoju. Będziemy umacniali naszą wiedzę 
wojskowo-techniczną, będziemy umacniali nie­
złomną przyjaźń między naszymi narodami i 
nasze wspaniałe, wykute ną, polach chwały bra­
terstwo broni między żołnierzem polskim i ra­
dzieckim.
Wielokrotnie w słowach naszych radzieckich 

przyjaciół" przewijały się wyrazy uznania i po­
dziwu dła pracy narodu polskiego, dla wspa­
niałej odbudowy i rozbudowy Warszawy, dla 
odbudowy zniszczonego przez hitlerowskich fa­
szystów Gdańska.

Po trzydniowym pobycie w Polsce serdecznie 
żegnani marynarze Radzieckiej Marynarki Wo­
jennej wrócili do swej wielkiej Ojczyzny. Długo 
będziemy pamiętali te piękne dni pobytu ra­
dzieckich marynarzy w Polsce, tych marynarzy, 
którzy wartują na morzach i oceanach na straży 
bezpieczeństwa i całości swojej Ojczyzny, na 
straży bezpieczeństwa narodów, któremu zagra­
żają podpalacze świata.

Pobyt radzieckich marynarzy — to poważny 
wkład w pogłębienie niewzruszonej przyjaźni 
między narodem radzieckim a narodem pol­
skim, przyjaźni, którą każdy dzień zacieśnia.

Ambasador Rumuńskiej Republiki Ludowej 
złożył listy uwierzytelniające Przewodniczącemu Rady Państwa

bm. rozpoczął się tam strajk stawicie! Indii, wiceprzewodni- cja), Jaggi (Szwajcaria) )
dokerów, którzy żądają poprą- ,cz3cy b ' ange.

Hinduska klasa robotnicza — 
oświadczył on m. in. —■' bierze 
coraz aktywniejszy udział w

po- 
na-

wy warunków pracy.

Zwy zaw. pracowników tele­
fonów oraz stolarzy i górników ! walce narodów o pokój 
oświadczyły, że ogłoszą strajki | stęp. Solidarnie z innymi 
na znak solidarności z dokeru- I r°dami klasa robotnicza Indii 
mi, jeśli słuszne żądania dokc ^ P ° ^ :si! . I ™ ' ? ! '
rów nie będą uwzględnione.

Krwawe incydenty 
na granicy 

jordańsko-izraelskicj
(f) LONDYN (PAP). Jak do- 

'nósi agencja Reutera, w ciągu 
ostatnich paru dni wydarzyły 
się krwawe incydenty na gra­
nicy jordańsko - izraelskiej. Ko­
respondent agencji Reutera pod­
kreśla, że w czasie tych incy­
dentów doszło do starć między 
oddziałami wojskowymi Jor­
danii i państwa Izrael. W to­
ku tych starć wojska izraelskie 
zaatakowały miejscowość Ki- 
bva, przy czym 62 obywateli 
jordańskich zostało zabitych.

Następnie agencja Reutera 
donosi, że Jordania koncentru­
je swe wojska na pograniem 
państwa Izrae! w rejonie Je­
rozolimy.

Rząd Jordanii zwrócił się z 
prośbą o pomoc do Iraku oraz 
do Wielkiej Brytanii, powołu­
jąc się na jordańsko • brytyjski 
układ wojskowy.

*
NOWY JORK (PAP). Dele­

gacje Francji, W. Brytanii i 
USA w ONZ zażądały natych­
miastowego zwołania Rady 
Bezpieczeństwa w związku ? 
incydentami na pograniczu Jor­
danii i państwa Izrael.

ria 1 ¡stycznej wojnie na iMala 
jach i domaga się trwałego i 
sprawiedliwego pokoju dla na­
rodu koreańskiego.

Po przemówieniu przedstawi­
ciela Kolumbii Pereza, który

Jacksona (Kanada) dyskusję 
odroczono do 18 bm.

Kongres uchwalił jednomyśl­
nie protest przeciwko polityce 
rządu francuskiego w Tunisie, 
stanowiącej pogwałcenie zasad 
Karty NZ.

Do 16 bm. nadeszło pod ad­
resem Kongresu 2.058 listów i 
depesz z pozdrowieniami.

W czasie obrad popołudnio­
wych w dniu 16 bm. zabierali 
glos: Oracio Sofa (Argentyna), 
Van den Boom (Belgia), Arne

i całej austriackiej klasy robot­
niczej przewodniczący CRZZ 
Wiktor Kłosiewicz. Ostatni 
przemówił Di Vittorio.

Spotkania delegacji polskiej z robotnikami Wiednia 
i z delegacjami Afryki Francuskiej

W przerwach między obra­
dami Kongresu i w godzinach 
wieczornych/ delegacje z róż­
nych krajów spotykają się, na­
wiązując ściślejsze kontakty i 
wyjaśniając szczegółowo inte­
resujące je zagadnienia.

Czynny udział w tych spot­
kaniach bierze delegacja pol­
ska. Delegaci polscy, podobnie 
jak inni, są serdecznie przy'

przedstawił Kongresowi po- nv Międzynarodowego Zrzesze- 
tworriy terror panujący w jego j nia związków zawodowych, V. 
kraju, zabrał głos w imieniu j Marłschi (Argentyna)/ i Louis 
grupy obserwatorów brytyjskich I Taty (Kongo).

Saarineti — sekretarz generał- kowani przez robotników Wie­
dnia, z którymi odbyli już sze­
reg spotkań. Związkowcy poi
scy gościli m. in. u robotników 
zakładów metalurgicznych, u

(f) Przewodniczący Rady 
Państwa Aleksander Zawadzki 
przyjął w dniu 17 bm. na 
audiencji Ambasadora Nadzwy­
czajnego i Pełnomocnego Ru­
muńskiej Republiki Ludowej w 
Polsce Constaritina Nistora, 
który złożył Przewodniczącemu 
Rady Państwa swe listy uwie­
rzytelniające.

Składając listy uwierzytelnia­
jące Ambasador Nistor ’wygło­
sił przemówienie, w którym po­
wiedział rn. in.:

Przy tej okazji niech mi 
wolno będzie wyrazić Wam 
oraz Rządowi ’i narodowi 
polskiemu gorące uczucia przy­
jaźni w imieniu Prezydium 
Wielkiego Zgromadzenia Naro- 

| dowego Rumuńskiej Republiki 
w godzinach wie- ! Ludowej' oraz Rządu i narodu 
delegacja polska rumuńskiego, a także niech mi 

' wolno będzie dać wyraz mej
radości ze szczególnego za­
szczytu, jakim jest dla mnie re­
prezentowanie Rumuńskiej Re­
publiki Ludowej w Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Pozwalam sobie zapewnić 
Was, że cała moja działalność.- 
jako Ambasadora Nadzwyczaj-

robotników przemysłu chemicz 
nego i u włókniarzy Wiednia

I 6 brn. 
czornych 
spotkała się z delegacjam 
Afryki Francuskiej — Tuni­
su, Maroka» Algeru, Konga, 
Senegalu, Sudanu itd.

Przewodniczący delegacji pol­
skiej Wiktor Kłosiewicz za­
pewnił związkowców tych kra­
jów o gorących uczuciach so­
lidarności polskiej klasy robot­
niczej i narodu polskiego z ich 
walką o niezawisłość narodo­
wą, o pokój i sprawiedliwość 
społeczną.

nego i Pełnomocnego, sk'iero- [ naszym kraju przyświecać bę- 
wana będzie ku stałemu umai- [ dzie szlachetny cef stałego róż­
nią niu i rozwijaniu przyjaźni i j wijania i pogłębiania przyjt i- 
współpracy między naszymi j nej współpracy polsko- rumuń- 
krajami i pewien jestem. To- i «kiej. Pragnę zapewnić Was. iż 
warzjrsiu Przewodniczący, ż ę  i w działalności zmierzającej do 
w, działalności mej uzyskam z. I tego celu znajdziecie pełne po- 
Waszej strony, jak i ze strony [ parcie i pomoc Radv Państwa 
Rządu Polskiej Rzeczypospoli'- j jak i Rządu Polskiej Rzeezspo- 
tej Ludowej pełne poparcie di.i ; spolitej Ludowej, 
wypełnienia powierzonej mi mi- j p roszę Was. Towarzyszu Am-
*J,n . . .  _ , „  . ! basadorze, o przekazanie Pre-

rzewodniczący Rady Pan- ; zvdium Wielkiego Zgromadzc- 
stwa odpowiedział m. in.:

„Towarzyszu Ambasadorze!
nia Narodowego Rumuńskiej 
Republiki Ludowej, jak równifż

P rzyjmiyąc hsty uwierzylelrra- ; Rządowi i narodowi rumuriskie- 
jące, którymi Prezydium Wie!- j mu serdecznego podziękowania 
mego zgromadzenia Narodowe- 1 za przekazane narodowi nol- 
go Rumuńskiej Republiki Lu- i skiemu. Radzie Państwa i R „ .  
oowej akredytuje Was w cha- dovvj Polskiej Rzeczypospolite;
r*iiL* 1 o r 7 o  A m h o c o / i A r o  \  i r l j u m .  1 1 • . 1 1

Ludowej uczucia gorące: r>rzv- 
aźm, które całym sercem dzie­
lmy“ .

; Po wręczeniu listów uwierzy

rakterze Ambasadora Nadzwy­
czajnego i Pełnomocnego w 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, rad jestem powitać W is 
jako przedstawiciela narodu ru . .
muńskiego, z którym . naród : im a jących  Przewodniczący 
polski złączony jest serdeczny- ! Państwa przyjął Amhasa­
rn i więzami wspólnych celów ( j dora Nistora na audiencji pry- 
brażorskiej przyjaźni. jwatnej, na której obecny był

Cieszy mnie,. Towarzyszu j Wnister Spraw Zagranicznych 
Ambasadorze, Wasze zanewnU- 1 ~  Stanisław Skrzeszewski

Rząd Unii Południowo-Afrykańskiej zignorował 
uchwałę Zgromadzenia Ogólnego IVZ

O b ra d y  Specja lnej Kom is j i  Pol i tycznej  ONZ
(i) NOWY JORK (PAP). 16 

hm. w Specjalnej Komisji Po­
litycznej Zgromadzenia Ogól­
nego NZ rozpoczęła się dysku­
sja nad drugim punktem po­
rządku dziennego, który prze­
widuje omówienie sytuacji osób 
pochodzenia hinduskiego w Unii 
Południowo - Afrykańskiej,

V II sesja Zgromadzenia 
Ogólnego wyłoniła składającą 
się z przedstawicieli Kuby, Sy­
rii i Jugosławii komisję „do­
brych usług“ , która miała spo­
wodować rokowania między 
rządem Unii Południowo-Afry- 
kariskiej a rządami Indii i Pa 
kistanu w celu uregulowania 
sytuacji osób pochodzenia hin 
duskiego w Afryce Południo­
wej.

Jak wynika ze Sprawozdania 
komisji „dobrych usług“ , nie 
zdołała ona spełnić swego za-

dania, ponieważ rząd Unii Po­
łudniowo - Afrykańskiej zigno­
rował uchwałę Zgromadzenia 
Ogólnego i nie chciał uznać 
komisji.

Delegat Indii stwierdził, że 
rząd Unii Południowo - Afry 
kańskiej prowadzi nadal poli 
tykę dyskryminacji, i żd sytua 
cja osób pochodzenia hindu 
skiego wciąż się pogarsza.

W imieniu delegacji 17 
państw, w tym Indii, Pakista 
nu oraz państw arabskich, 
przedstawicie) Indii złożył pro­
jekt rezolucji, która wzywa 
rząd Unii Południowo-Afrykan 
Skiej, aby przystąpił do współ 
pracy z komisją „dobrych 
usług“ , która przedstawi spra­
wozdanie IX sesji Zgromadze­
nia Ogólnego NZ. Rezolucja 
wzywa także rząd Unii, aby za-

(f) WIEDEŃ (PAP). 15 brn
odbyło się kolejne posiedzenie 

przesłał polityki dyskryminacji*! Rady Sojuszniczej do spraw

Posiedzenie Rody 
Sojuszniczej 

dla spraw Austrii

me, iż działalności Waszej w i (PAP)

Spotkanie ludności stolicy z budowniczymi 
Pałacu Kultury i Nauki

W serdecznym nastroju upły­
nęło spotkanie ludności stolicy 
z radzieckimi budowniczymi 
Pałacu Kultury i Nauki im. 
J. Stalina.

Burzą oklasków przyjęli zgro-

rasowej.

Odroczenie dyskusji 
nad projektam i rezolucji 

w  sprawie Maroka
(f) NOWY JORK (PAP) 16 

bm. zwołane zostało posiedze­
nie Komisji Politycznej w celu 
omówienia projektów rezolucji, 
zgłoszonych w sprawie Maroka 
Po wystąpieniu kuomintan 
gowca, który odmówił popar 
cia projektu rezolucji państw 
arabskich i azjatyckich w jego 
obecnej formie, nikt nie chciał 
zabrać głosu. Przedstawiciel 
Syrii zaproponował, aby odro­
czyć dyskusję nad projektami 
rezolucji do ,19 bm. Mimo 
sprzeciwów przedstawicieli mo­
carstw kolonialnych, większo^ 
komisji zgodziła się na propo- 
zycję Syrii.

Austrii. Rada zaaprobowała 
uchwałę Komitetu Wykonaw­
czego o udzieleniu korespon 
rientom zagranicznym prawa 
swobodnego poruszania się po 
całym terytorium Austrii. Zgo­
dnie z tym postanowieniem, ko­
respondenci radzieccy, amery 
kańscy, angielscy i francuscy 
w celu swobodnego poruszania 
się po całej Austrii otrzymy­
wać będą stale przepustki, z 
których obecnie korzystają pra­
cownicy Komisji Sojuszniczej 
oraz pracownicy ambasad 
ZSRR, USA, Anglii i Francji 

Rada Sojusznicza zaaprobo­
wała również uchwalę Komite 
tu Wykonawczego, która ze­
zwala rządowi austriackiemu 
v. ..iowić stosunki dyplomaty 
czne i konsularne z Portu­
gal ią.

madzeni w sali Opery przemó­
wienie przedstawiciela radziec­
kich budowniczych Pałacu, 
W. Uspienskiego, który w imie­
niu załogi złoż.ył mieszkańcom 
stolicy podziękowania za gorą­

ce przyjęcie, za troskliwą opić 
kę i serdeczną przyjaźń, z któ­
rymi wszyscy radzieccy robot­
nicy, technicy i inżynierowie 
spotykają się na każdym kro­
ku w naszym kraju. (PAP)

Wojska ludowe Wietnamu 
zlikw dowafy francuski 
desant spadochronowy
(f) PEKIN (PAP). Wiet­

namska Agencja Informacyjna 
podała 15 bm., że. przedstawi- j

10-k ro t n ie zw ię kszy  się 
obszar P ek inu

Generalny plan rekunsfrukt ji i rozbudowy 
stoi cy Ghin

(f) PEKIN (PAP). W ostat- 1 kinu. w północno-zachodniej
ciel dowództwa naczelnego ! nim, nutnme czasopisma „C lii- stronie miasta rozwija
W I n i n  n h i U t  A  t .  T . i • H V  D  k  U 7. A ł  »  V ł  V  Lr I I  ł  , I _____t .Wietnamskiej Armii Ludowej 
złożył oświadczenie w sprawie 
zlikwidowania francuskiego de. 
santu spadochronowego w pro­
wincji Lao-Kai (Wietnam pół­
nocno-zachodni).

W ręce oddziałów ludowych 
— stwierdza m. in. oświad­
czenie - -  dostały się znaczne 
zapasy broni i amunicji, zrzuco­
ne z samolotu dła wojsk fran­
cuskich. Resztki desantu nie­
przyjacielskiego ukrywają się 
w dżungli.

. , • , 1 , 1 " ------ iw c w ij o  SI6  O-
ny Ludowe ukazał się artykuł ■ środek badań naukowych- pow- 
omawiający perspektywy roz-j  staje tu 25 wyższych uczelni 
budowy stolicy Chin. |5 instytutów naukowo-badaw-

Nowy Pekin obejmie obszar 
łO-krotnie większy od obecnego 
obszaru miasta, wynoszącego 
62 km kwadr. Liczba ludności 
wynosząca obecnie 2.700.000 
zostanie podwojona. Pekin sta­
nie się jednym z największych 
współczesnych ośrodków" kultu­
ralnych świata.

W myśl generalnego planu 
rekonstrukcji i rozbudowy Pe-

czych i in. Wyrasta nawa dziel­
nica, w której zostaną wznie­
sione setki wielopiętrowych 
gmachów administracyjnych.

W_ pobliżu słynnego Pałacu 
Letniego wybuduje się szereg 
nowych sanatoriów, szpitali i 
domów wypoczynkowych. W 
północnej i południowej stronie 
miasta, zamieszkałej głównie 
przez robotników, buduje się 
cztery nowe teatry i wiele kin!
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O pełne i terminowe wykonanie dostaw
W powiecie Tarnobrzeg rośnie tempo dostaw

(KORESPONDENCJA WŁASNA Z WOJ. RZESZOWSKIEGO)

Zwolnienie powiatów: Rze­
szów, Przemyśl i Lesko z mia­
rek i odsypów, mobilizująco po­
działało na pozostałe powiaty 
woj. rzeszowskiego. Aktyw po­
zostających w tyle powiatów 
ożywił swą działalność, wzmógł 
mobilizację wsi do pełnej reali­
zacji planów dostaw zboża.

M, in. poważnie ożywiła s:ę 
praca aktywu w pow. Tarno­
brzeg. W gminie Ćharzewiee 
dzielnie pracujący aktyw ZMP- 
owski, wydal 10 aktualnych 
„błyskawic“ , popularyzując na­
zwiska chłopów przodujących 
w dostawach jak i nazwiska o-

l pieszałych. Błyskawice te od- 
| noszą skutek.

Kiedy np. Walenty Rębisz z 
Grębowa (gm. Grębów) prze- 

j czyta! swe nazwisko w rubryce 
j opieszałych mocno się zasfano- 
! w ił i zawiózł zboże.

W wyniku ożywienia pracy 
| aktywu w gminie Ćharzewiee w 
| ciągu kilku dni wykonanie r>
| cznego planu dostawy zboża 
wzrosło o 10 proc.., w gminie 

| Tarnobrzeg — o 11 proc., w 
j gminie Baranów — o 12 proc.

Aktyw tarnobrzeski zrozu- 
j miał, że nie może wykonać swe- 
i go zadania,-jeśli sam ma zale­
głości wobec państwa. Jeśli na

dzień 1 hm. w powiecie zalega- 
j lo z dostawami 16 radnych 
GRN i 40 członków komisji, to 

j na dzień 10 bm. zalegało już 
tylko 4 radnych GRN i 9 człon­
ków komisji.

W październiku ch!op; z gro­
mad: Trześna, Chwalowice, Ja- 

i mnica. i SuchOrzów spowodowa- 
j 1; zdjęcie sołtysów, którzy w 
¡czasie tegorocznej akcji skunu 
j nie stanęli na Wysokość' zada- 
j nia. Dobrze natomiast pracują 
i sołtysi z gromad: Jeziorko, Rzę- 
(czyca Okrągła, Chłopska Wola, 
Orzechów i Rozalin.

CR.

A zboże w pow. pinczowskim napływa nadal powali...
(KORESPONDENCJA WŁASNA Z WOJ. KIELECKIEGO)

Jesteśmy w województwie 
kieleckim. Powiat Pińczów.

— No, jak robicie?
— Niby w sprawie dostaw 

zboża?
— No tak.
— Jeszcze jak robimy...
— A co robicie?
— Jak to, co? Zebrania, od­

prawy, posiedzenia, instruktaż...
Święta prawda.
13 października rzeczywiście 

odbyły się posiedzenia wszyst­
kich komitetów g m i n n y c h .  
Na posiedzeniach tych m. in. 
postanowiono nazajutrz zwołać 
zebrania organizacji partyjnych 
w g r o m a d a c  h.

Zebrania w gromadach jed­
nak nie odbyły się. Dlaczego? 
Bo tegoż dnia odbyła się odpra­
wa „na wyższym szczeblu“ , w 
p o w i e c i e .

Na odprawie w powiecie 
Omówiono znów sprawy już 
uprzednio omawiane.

Tak minął 14 październik.
Mamy już 15. — . No — 

myślą aktywiści gminni, na­
reszcie pójdziemy na gromady.

Nic podobnego.' Dlaczegóż 
15 nie zrobić znów posiedzeń 
nia, odprawy, zebrania? — po­
myśleli w powiecie. Pomyśleli 
i zrobili.

Na 15 zwołano do powiatu 
radnych GRN, członków partii, 
członków ZSL. Co robili? 
„Rozpracowywali“  „na lin ii“ , 
„postawili zadania“ , „powzięli 
uchwały“  i tak dalej.

A praca w g r o m a d a c  h, 
jak leży tak leży.

❖

I cóż się dziwić, że w po­
wiecie pinczowskim nie wyko­
nano jeszcze nawet połowy ro- 

! cznego planu obowiązkowych 
dostaw zboża, jeśli w szale ze- 

jbraniowo - odprawowo - posie­
dzeniowym nie ma czasu na 
: dotarcie do chłopa.
j Szal ten ma jeszcze inne na- 
jstępstwa. Niemniej groźne.
I Oto „zajęci“  odprawami 
|członkowie prezydiów GRN nie 
mają czasu na wnikliwe rozpa- 

1 trzenie odwołań chłopskich.
Ot np. jest taka gmina Bejż- 

ce. Niewiele tu wpłynęło odwo­
łań. Wszystkiego — 15.

Dlaczego? Czy prezydium 
GRN przetrzymało podania? 
Bynajmniej. Załatwiło je — mi­
mo zajęć zebraniowych — jak 
to się mówi — od ręki.

Czy od ręki? Nie. Od nogi, 
nie analizując podań, napisano 
na wszystkich:

„Nie uwzględnić“ .
A wśród tych podań były 

i takie, które należało uwzględ­
nić.

Fakt, że po tych 15 od­
wołaniach żadne dalsze nie 
wpłynęły.

Bo i po co pisać? — mówią 
nie bez racji chłopi.

Nie mięlibyśmy ogólnego 
obrazu roboty w powiecie, gdy­
byśmy nie wspomnieli o po­
wiatowym kolegium orzekają­
cym. Pomijając kwestię, że nie 
zawsze karze się tych, których 
należy karać, a czasem karze 

isię tych, których nie należy ka­
rać, zdarzają się i takie wypad­
ki, jak w Czarnocinie w dniu 
13 bm.

Wezwano na kolegium 14 ta­
kich, którzy złośliwie nie wy­
konują swych obowiązków, nie 
dostarczyli zboża na czas. Nie 
jeden z tych, którzy przedtem 
jeszcze zastanawiali się: „Już 
dostarczyć zboże, czy jeszcze 
może poczekać?“ — gdy dostał 
wezwanie na kolegium, pomy­
ślał:

— E, tu widać nie ma żar­
tów. Trzeba wykonać obowią­
zek.

O tym też mówili między so­
bą .czekając o oznaczonej go­
dzinie na przyjazd kolegium.

Czekali godzinę, dwie godzi­
ny. Po trzech godzinach roze­
szli się, bo kolegium nie przy­
jechało.

Rozchodząc się, mówili już 
i inaczej:

—• E, widać — jednak żar­
li tują. Bo gdyby sprawa była 
i poważna, to przyjechaliby i mo- 
| że karę by wlepili.

A zboże w powiecie pińczow- 
| skini .nadal napływa powoli, 
i A. M.

Cegłę produkuje się również zimą
Podstawowym surowcem dla 

produkcji cegły — o tym każ­
dy wie — jest glina. Każdy 
również wie o tym, że warun­
ki atmosferyczne zimą i wcze­
sną wiosną nie są sprzyjające 
do wydobywania gliny i wy­
korzystania jej w produkcji. To 
są fakty bezsporne. A zatem 
wniosek zdawałoby się prosty: 
nagromadzić latem odpowied­
nie zapasy gliny, odpowiednio 
je zabezpieczyć w hałdach, aby 
stworzyć warunki do normalne­
go startu w produkcji cegły w 
następnym roku. Jest to tym 
istotniejsze, że przemysł ce- 
gielniany, miał i ma również 
obecnie (aczkolwiek w mniej­
szym stopniu niż w roku ubieg-, 
łym) trudności z wykonaniem 
planu i, że zadania tego prze­
mysłu wzrosną poważnie w 
przyszłym roku.

Planowano, 
ale nie wykonano

Hałdowanie gliny zabezpie­
cza zakład przed niespodzian­
kami atmosferycznymi, pozwaia 
utrzymać ciągłość produkcji, a 
poza tym stanowi konieczny 
warunek podnoszenia . jakości 
produkowanej cegły. Państwo 
wyasygnowało na ten cel od­
powiednie fundusze i przekaza­
ło na pewien okres do dyspo­
zycji cegielni sprzęt mechanicz- 
n v.

‘ Nieliczne tylko cegielnie wy­
konały nakreślone w tej dzie­
dzinie zadania. W skali całego 
przemysłu plan hałdowania g li­
ny nie został wykonany. Wyni­
kło to głównie z tego, że kie­
rownictwo wielu cegielni w i­
działo tylko zadania bieżące, na 
nich koncentrowało swoją uwa­
gę, zaniedbując niejednokrotnie 
całkowicie zabezpieczenia pro­
dukcji w okresie zimowym. 
Wystarczy wskazać, że w ce­
gielni Gozdnica (woj. zielono­
górskie) wyczerpano wszystkie 
zapasy gliny haldowarie tam od 
wielu lat, nie czyniąc żadnych 
wysiłków do stworzenia no­
wych zapasów. Obecnie też ce­
gielnia w Gozdnicy ma poważ­
ne trudności z zabezpieczeniem 
surowca na okres zimowy.

W niedostatecznym stopniu 
kierownictwo cegielni dbało aby 
racjonalnie wykorzystać sprzęt 
mechaniczny do hałdowania gli 
ny. Większość cegielni, które 
dysponowały latem specjalnie 
przydzielonym sprzętem mecha­
nicznym, pracowało na jedną, 
a nieliczne tylko na dwie zmia­
ny. Częste były wypadki, jak 
np. w cegielniach Pogolewo, 
Sciriawka, że koparki po wyko­
naniu zadania przez dłuższy 
czas stały bezczynnie mimo, że 
czekały na nie cegielnie, w za

kładach tarnowskich i jasiel­
skich.

Na niewykonanie planu hał­
dowania gliny, niewykorzysta­
nie sprzętu mechanicznego w 
dużym stopniu wpływał brak 
kontroli ze strony Centralnych 
Zarządów Przemysłu Ceramiki 
Budowlanej Północ i Południe. 
Nie śledzono bieżąco jak po­
szczególne cegielnie wykonują 
zadania przewidziane w planie 
hałdowania gliny, nie reagowa­
no w porę, gdy zachodziły ja ­
skrawe wypadki zaniedbań jak 
np. w cegielni Łukowice, która 
nie wykonała całkowicie planu 
hałdowania gliny czy ,w cegiel­
niach Jasień i Gnaszyn, które 
plan wykonały w granicach 40 
proc.

Konieczne jest zatem, aby 
obecnie w maksymalnym stop­
niu ' wykorzystać sprzyjające 
warunki atmosferyczne, dla od­
robienia zaległości jakie istnie­
ją w tej dziedzinie.

Zapomnieli o zimie...
Niemniej istotnym warun­

kiem zabezpieczającym ciągłość 
produkcji w cegielniach tzw. 
„letnich“ posiadających suszar­
nie naturalne (suszenie na po­
wietrzu), jest stworzenie odpo­
wiednich zapasów surówki (ce­
gła wysuszona), dla wypalania 
jej w okresie zimowym. Ma to 
szczególne znaczenie dla tere­
nowego przemysłu ceramiki 
czerwonej oraz tych zakładów 
przemysłu kluczowego, które 
znaczną nieraz część swojej 
produkcji opierają o suszarnie 
naturalne.

Terenowy przemysł ceramiki 
czerwonej od kilku lat dąży 
konsekwentnie do zlikwidowa­
nia sezonowości w produkcji 
cegły. Osiąga też z każdym ro­
kiem wyraźne postępy. Wystar­
czy wskazać, że Wojewódzki 
Zarząd Terenowego Przemyślu 
Materiałów Budowlanych w 
woj. rzeszowskim uzyskał w br. 
zapas surówki do wypalania w 
okresie.zimowym równający się 
15 proc. całorocznej produkcji 
(w 1951 r. — tylko 8 proc.). W 
skali całego przemysłu tereno­
wego nastąpił wzrost zapasów 
surówki w stosunku do ub. ro­
ku o około 5 proc.

Inaczej kształtuje się sytu­
acja w tej dziedzinie w niektó­
rych cegielniach kluczowych. 
Szczególne zaniedbania wystę­
pują w cegielniach podległych 
Centralnemu Zarządowi Pół­
noc, których produkcja oparta 
jest wyłącznie lub też częścio­
wo na suszarniach naturalnych.

Nieliczne tylko cegielnie, jak 
np. w Boryszcwie, Kluczewie,

cegielnie śretnskie, wrocław­
skie, poznańskie, wykonały za­
dania nakreślone planem pro­
dukcji surówki. W skali jednak 
Centralnego Zarządu Północ 
plan produkcji surówki za trzy 
kwartały br. wykonano tylko w 
91 proc. Z tego też powodu nie­
które cegielnie będą musiały już 
w najbliższym czasie w ogóle 
przerwać produkcję, inne bory­
kać się będą w okresie zimo­
wym z poważnymi trudnościa­
mi.

Upowszechnić przodujące 
metody produkcji

Można jeszcze i należy wy­
datnie zmniejszyć opóźnienia, 
jakie występują w przygotowa­
niu cegielni do produkcji zimo­
wej. W pierwszym rzędzie nale­
ży szerzej niż to ma miejsce 
dotychczas, stosować nowe, 
bardziej wydajne metody pro­
dukcji. Zbyt mało praktykuje 
się w cegielniach, gdzie „w ą­
skie gardło“ stanowią suszar­
nie sztuczne, suszenie cegły 
metodą Bartosiewicza (nasyca­
nie surowca parą w czasie for­
mowania cegieł). Poza tym 
konieczne jest, aby w maksy­
malnym* stopniu wykorzystać 
suszarnie tzw. nadpiecowe i tak 
jak to praktykuje się z powo­
dzeniem w cegielni Boryszew, 
wykorzystać jako suszarnie wy­
gaszone piece. Można też za­
bezpieczając odpowiednio su­
szarnie letnie wykorzystać 
sprzyjające warunki atmosfe­
ryczne dla zwiększenia zapa­
sów surówki, jak również za­
pasów gliny.

Duże możliwości w zwiększe­
niu zdolności produkcyjnej pie­
ców cegielnianych, daje stoso­
wane z powodzeniem w niektó­
rych zakładach wypalanie ce­
gły metodą Duwanowa (odpo­
wiednie układanie cegieł w pie­
cach). O korzyściach stosowa­
nia tej metody dowodzi fakt, że 
uzyskiwano o 50 proc. większą 
wydajność pieca.

Zadania przemysłu materia­
łów budowlanych wzrastają z 
roku na rok. Przemysł budowla­
ny walczy z coraz większym 
powodzeniem o wykonanie tych 
zadań, o likwidację istnieją­
cych jeszcze niedomagam Ko­
nieczne jest zatem, aby zwła­
szcza teraz w większym stop­
niu, niż to miało miejsce do­
tychczas zwrócić uwagę na za­
niedbany odcinek swej pracy 
— na przygotowanie przemysłu 
ceramiki czerwonej Mo produk­
cji zimowej.

L. GUZ

2,5 tysiąca zamiast 
250 sztuk dziennie

Nowa technologia
p ro d u kc ji g w in to w n ik ó w
W Fabryce Wyrobów Pre­

cyzyjnych im. K- Świerczew­
skiego w Warszawie zastoso- 
j wano przy produkcji gwintów- 
| ników nową technologię opar­
tą na wzorach radzieckich.

Dotychczas gwintowniki wy­
rabiało się na tokarkach i szli­
fierkach. Proces produkcyjny 
był mało wydajny, powodowa! 
zużycie deficytowych materia­
łów, jak ściernice i diamenty, 

la jednocześnie wymagał wyso­
kich kwalifikacji robotników.

| Dzienna wydajność jednego ro- 
jhutnika nie przekraczała 250 
| sztuk gwintowników.
| Nowa technologia polega na 
| wykonywaniu gwintowników 
przy pomocy mniej skompliko­
wanych maszyn, tzw. walca­
rek, które podczas jednej tylko 
operacji dają gotowy gwin­
townik. W czasie -8-godzinnego 
dnia pracy nawet mało wy­

kwalifikowany robotnik produ- 
| kuje obecnie od 2,5 do 3 ty­
sięcy gwintowników.

| Technologia ta ,. obok wzro- 
| stu produkcji, podnosi jej ja- 
| kość oraz stwarza znacznie 
j lepsze warunki pracy.

22 bm. rozpoczyna pracę 
II turnus brygad SP

(f) U turnus brygad SP roz­
poczyna pracę 22 października 
br. Z całego kraju do Komend 
Powiatowych SP napływają 
zgłoszenia wielu ochotników. 
Komenda Wojewódzka PO 
„Służba Polsce“  — Wrocław 
ma już zarejestrowanych 150 
ochotników, Stalinogród — 130, 
Warszawa — 90 ochotników.

Młodzież II turnusu praco­
wać będzie w woj. rzeszowskim, 
krakowskim i stalinogrodzkim.

(PAP)

Koncert w 104 rocznicę 
śmierci Chopina

(f) W związku ze 104 rocz­
nicą śmierci Fryderyka Chopi­
na odbył się koncert symfoni­
czny Filharmonii Warszawskiej 
poświęcony twórczości wielkie­
go kompozytora.

Orkiestrą dyrygował Stani­
sław Skrowaczewski.

Program koncertu zawierał 
Symfonię C-dur J. Elsnera — 
nauczyciela i przyjaciela genial 
nego artysty oraz oba koncer­
ty fortepianowe Chopina — E- 
mol i F-rnol, które wykonali 
z towarzyszeniem ork iestr 
przedstawiciele dwóch pokoleń 
naszych pianistów prof. Z 
Drzewiecki i Z. Szymonowicz

Publiczność przyjmowała obu 
pianistów bardzo gorąco, zmu­
szając ich oklaskami do wyko­
nania na bis szeregu innych 
utworów Chopina. (PAP)

Pouczająca historia 14 państw i 7 lat
(KABLOGRAMEM Z NOWEGO JORKU OD SPECJALNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU“)

Debata w Komisji Politycz­
nej ad hoc Zgromadzenia Ge- 

j neralnego ONZ poświęcona 
sprawie przyjęcia nowych człon- 

| ków zakończyła się jednomyśl- 
j nym uchwaleniem rezolucji | 
j przedłożonej przez delegację J 
; Peru. Rezolucja ta przewiduje 
j powołanie tzw. komisji dobrych | 
usług, której zadaniem jest | 
przeprowadzenie konsultacji z 

¡.członkami Rady Bezpieczeń- j 
j stwa ,.w celu zbadania możli- 
1 w ości osiągnięcia porozumie 
| nia ułatwiającego dopuszczenie | 
nowych członków zgodnie z ar- j 
Ukułem 4 Karty NZ. Komisja 

i złoży sprawozdanie Zgromadze- 
I niu Generalnemu na ósmej a 
| najpóźniej dziewiątej sesji“ .

j  Sprawą przyjęcia nowych | 
I członków ma swoją długą hi- i 
storię sięgającą jeszcze roku | 

| ¡946. Chodziło wówczas o przy­
jęcie do ONZ, po jej powstaniu,
| trzydziestu państw, z których ■ 
! przyjęto tylko dziewięć. Pięć j 
j podań nie kwalifikowało się do 
pozytywnego rozpatrzenia gdyż j 

| pochodziły bądź — jak w wy- 
j-padku Japonii z byłego kraju | 
i nieprzyjacielskiego, nie posiada- j 
jjącego traktatu pokojowego z i 
| częścią członków ONZ, bądź też i 
jak w wypadku Korei Południc- ( 

j wej i trzech marionetkowych 
| państewek’indochińskic.h, z kra- | 
jjów, nie dysponujących atry- j 
| butami suwerenności. Pozostała j 
więc sprawa 1 6  krajów. Państwa i 
demokratyczne, jak Korea Ludo­
wo - Demokratyczna, Republika 
Wietnamu ze względu na trwa- ( 
jący jeszcze stan -wojenny w j 
Indochinach oraz nieureguto- (

| wariie dotąd kwestii koreańskiej j 
nie nalegają w tej chwili na 
natychmiastowe rozpatrzenie 

j wniosków o przyjęcie do ONZ. ■ 
| Nie ma jednak żadnych powo- j 
Ułów, dla których pozostałe 1 4  j 
państw, wśród nich kraje takie ! 

¡ jak Bułgaria, Rumunia, Węgry, ! 
| Włochy, Finlandia od lat ocze- ( 
i kujące na przyjęcie — nie rnia- i 
jlyby zasiadać na ławach ONZ.

Artykuł 4 Karty NZ precyzu- jedenaście- państw wstrzymało zu demokratycznego? Delegac:
je, iż każdy kraj pokojowy, go­
tów realizować zobowiązania
wynikające z karty ma prawo się. że podobna propozycja ra 
należeć, do ONZ. W trakcie o  dziecka może liczyć na popar- 
statniej debaty w komisji ad jcte co najmniej dwudziestu 
hoc między innymi delegat Pa- j państw, przy.czym szereg dek* 
kistanu podkreślił, że żadna z eao.i! i  tzw. bloku amerykan*
delegacji nie zakwestionowała 
kwalifikacji na przykład Bułga­
rii, Węgier czy Rumunii pod 
kątem widzenia tego właśnie 
miarodajnego dla sprawy arty­
kułu.

ZSRR i inne państwa obozu 
demokratycznego, stosując s.ę 
ściśle do ducha i litery Karty, 
nie odrzucają żadnych kandy­
datur, niezależnie od ustroju 
danego kraju. Związek Radzie­
cki jeszcze na posiedzeniu Ra­
dy Bezpieczeństwa 21 czerwca 
1949 r. zaproponował by Rada. 
bez której zalecenia Zgroma­
dzenie Generalne nie może roz- • sa, piorunował przeciw Rurnu- 
patrzyć podania o przyjęcie do : mi, Bułgarii i Węgrom jako r e ­
organizacji wypowiedziała się ( komo gwałcącym prawa czio- 
za kandydaturami 12 państw: wieka. Byrnes odrzucił stanów 
Albanii. Bułgarii, Mongolii, czo i pierwszy projekt radziecki 
Rumunii, Węgier, Austrii, Gej- i drugi przedstawiony w czasie

się od głosu. W trakcie obecnej i Polski. ZSRR, Pakistanu, Indii, 
debaty w tejże komisji okazało Filipin odpowiedzieli pośredmo

i bezpośrednio na to pytanie. 
Bezpośrednio — wskazując, że 
w polityce USA pokutuje ciągle 
teoria „wyzwalania“  krajów de­
mokracji ludowej, teoria, ja 1; 
wskazał na ostatnim posiedze­
niu komisji w czwartek szef de­
legacji Indii Menon — zamyka­
nia oczu na rzeczywistość i u- 
ważania. iż jeśli księżyc nie p>  
doba się panu Dullesowi to tym 
gorzej dla księżyca. Znajduje t3 
teoria dobitny wyraz w stosun­
ku USA do Chin Ludowych, 
znalazła również wyraz w o- 
mawianej debacie.

skiego, tak zachodnio - europej­
skich jak i z Ameryki .Łaciń­
skiej zapowiedziało, iż przeciw 
wnioskowi ZSRR głosować nie 
będzie.

Z drugiej strony okazało się 
jednak niemniej wyraźnie, że 
Stany Zjednoczone zdeeydow.i- 
ne‘ są nie dopnścić do jakiego­
kolwiek uregulowania kwesti5. 
Pan Byrnes z ramienia USA 
wygłosił przemówienie, w któ­
rym — fakt nie pozbawiony sa­
tyrycznego posmaku — ten no-

lonu, F inlandii," Irlandii, - Jor­
danii, Portugalii i Wioch. Od 
tego czasu na każdej sesji 
Zgromadzenia Związek Ra­
dziecki i Polska ponawiały te 
propozycję domagając się, by 
Zgromadzenie wezwało Radę 
Bezpieczeństwa do łącznego 
przyjęcia wymienionych kra­
jów, do których dołączono rów­
nież Nepal i Libię w związku z

A pośrednią odpowiedzią jest 
fakt, iż na przykład wszystkie 

toryczny faszysta - rasista USA kraje arabskie i azjatyckie u- 
Nr 1. jak go tutaj nazywa pra- : dzieła ją poparcia wnioskowi ra­

dzieckiemu w sprawie przyjęcia 
czternastu państw do ONZ. O- 
tóż z dziewięciu krajów obozu 
kapitalistycznego w wymienio­
nej czternastce cztery to kraje 
właśnie arabskie i azjatyckie a 

! tylko dwa są członkami paktu 
atlantyckiego. W ONZ zaś, jaK 
i pozą ONZ, rachunek polegają- 

! cy na traktowaniu wszystkich 
krajów nie wchodzących w 
skład obozu socjalistycznego 
jak gałek w amerykańskim l i ­
czydle—zawodzi. I dlatego Sta.

' nom Zjednoczonym nie zależy 
i specjalnie na zrealizowaniu tak 
szeroko niegdyś reklamowanej 
zasady powszechności ONZ: w 
obecnym składzie mają one i 
tak w ONZ za dużo kłopotów.

debaty, a proponujący zalecenia 
przyjęcia do ONZ chociażby 
tych pięciu krajów — Włoch. 
Finlandii, Bułgarii, Rumunii ; 
Węgier — z którymi zSwarte w 
1947 r. traktaty pokojowe zobo­
wiązują sygnatariuszy między 
innymi USA do poparcia ich 
kandydatur w ONZ.

Do jakiego stopnia Stany 
ich usamodzielnieniem się. Za j Zjednoczone zdecydowane są 
każdym razem wniosek ten bvł j utopić wszelką próbę rozwią- 
utrącany glosami bloku arnery- : zania kwestii nowych kandyda- 
kańskiego. j tur wskazuje fakt, iż nawet w

Jest jednak rzeczą znamien-* przecie mało zobowiązują- 
ną, że niezmienna, konsekwent-: cei rezolucji Peru Amerykanie 
na. zgodna z Kartą i zasadą ! próbowali skreślić słowa „na 
pokojowej współpracy postawa j ósmej sesji“  i tym samym na 
ZSRR i Polski uzyskiwała co- ; pewno już odroczyć sprawę na 
raz więcej zwolenników. O ile calv rok... To im się zresztą nie 
na czwartej sesji Zgromadzenia i udało, 
za wnioskiem radzieckim gio- j
sowało tylko dziewięć państw, i Można by spytać, czym wła- 
o tyle na‘u bieglej, siódmej sesji j ściwie kierowała się delegacja 
analogiczna rezolucja polska u- I USA, skoro wśród czternastu j wysiłki 
zyskała w komisji ad hoc dwa-1 proponowanych kandydatów tył- I 
dzieścia głosów, podczas gdy I ko pięciu — tó członkowie obo- i

ZSRR postanowił nie domagać 
się głosowania nad swymi re­
zolucjami, które na wniosek In ­
dii i Filipin zostaną wobec teg > 
przekazane Komisji dobrycn 
usług, do której wysunięto Pe­
ru, Egipt i Holandię. Chodziło 
o uniknięcie wszystkiego, co 
mogłoby utrudnić późniejsze 

pośredniczącej trójKi.

K. WOLICKI

Dalsze zakłady podejmują produkcję z odpadów
Ostatnio załoga zakładów 

im. M. Nowotki w Zielonej Gó­
rze przystąpiła do produkcji 
przedmiotów codziennego użyt­
ku. Z odpadów drzewnych Za­
kłady będą produkowały 12 róż­
nych wyrobów, m. in. łóżeczka 
dziecinne, grabie i ule, a z od­
padów blachy stalowej — oku­
cia do okien, formy do piecze­
nia ciast itp.

Przygotowania do rozpoczę- j 
cia produkcji z odpadów trwa­
ją również w Fabryce Samo-) 
chodów Ciężarowych w Stara-; 
chowicach. Została już rozpo-; 
częta produkcja kluczy pneu­
matycznych z odpadów stali, a 
w najbliższym czasie załoga fa­
bryki przystąpi do wytwarzania j 
artykułów gospodarstwa domo- j 
wego. Na przyszły rok piano-'

wana jest produkcja patelni, 
wyżymaczek, imadeł ręcznych 
itp.

Przemvsł terenowy i spół­
dzielczość pracy w woj. rze­
szowskim produkują z odpa­
dów dużą ilość sprzętu pasiecz­
nego, zgrzebeł d!a koni, wiele 
rodzajów okuć używanych w 
gospodarstwach rolnych i in­
nych artykułów. (PAP)

Spotkanie z plastykami 
zogranicznymi

W siedzibie ZPAP odbyło się 
¡spotkanie bawiących w Polsce 
¡plastyków z Czechosłowacji, 
Węgier, Bułgarii i NRD z pla­
stykami polskimi.

W toku przyjacielskiej roz- 
I mowy plastycy zagraniczni 
I podzielili się z polskimi kolega- 
| mi wrażeniami z pobytu w Pol- 
' sce. ‘ (PAP)

N a łam ach prasy

Torować drogę nowatorstwu w produkcji
Wielu mamy w kraju przo­

dujących robotników, inżyme- 
rów, techników, którzy swym* 
usprawnieniami racjonalizator­
skimi, nowatorstwem w pracy 
przynoszą olbrzymie korzyści 
gospodarce narodowej. Pęd do 
nowatorstwa, do usprawniania 
na każdym kroku produkcji 
jest wyrazem nowego, świado­
mego stosunku do pracy ludzi, 
którzy czują się współgospoda­
rzami swego zakładu. ~

W popularyzacji ruchu racjo­
nalizatorskiego i wszelkich in­
nych nowatorskich inicjatyw 
ogromną rolę ma do odegrania 
prasa partyjna. Jak naświetlane 
były te zagadnienia w okresie 
sierpnia i września br. w „G ło­
sie Robotniczym“ , „Glosie Wy­
brzeża“  i „Sztandarze Ludu“ ?

❖
Gdy. się przegląda „Glos Ro­

botniczy“ za okres 2 miesięcy 
rzuca się w oczy numer z 4 sier­
pnia br. Pod nagłówkiem: 
„Upowszechniamy doświadcze­
nia przodujących racjonaliza­
torów“  gazeta zamieszcza ko­
lumnę poświęconą populary­
zacji pomysłów racjonalizator­
skich z przemysłu włókienni- j 
czego. Do opracowania koturn- j 
ny zaproszono m. in. specjali- | 
stów: inżynierów i techników. 
Szczegółowo opisany jest cie­
kawy pomysł .). Więzika z 
ZPW im. Niedzielskiego w 
Bielsku — urządzenie do usti- i 
wania naprężeń w tkaninach 
wełnianych. Poważne korzyści 
przyniósł ZPB im. Dubois po­
mysł Leona Owczarza, moder­
nizujący starą kotłownię. Każ­
dy wniosek racjonalizatorski 
jest tu szczegółowo omówiony, i 
niektóre z . nich zilustrowane [ 
są zdjęciami, bądź specjalnymi 
rysunkami.

We wstępniaczku, zamiesz­
czonym na kolumnie pisze ga- j 
zeta, że poważną przeszkodą ( 
w pełnym wykorzystaniu mo­
żliwości jakie daje ruch racjo­
nalizatorski jest m. in. to

niek iedy  bardzo w arto ­
ściowe, cenne uspraw nienia, um o­
ż liw ia ją c e  znaczny wzrost w y d a j­
ności p racy bądź też podniesienie 
jakości p rod ukcji, zaoszczędzenie 
poważnych ilości surowca, czy j 
niechan¡żujące procesy szczegół- ! 
ule pracochłonne — nie wychodzą  
poza próg jednego zakładu. W  
zw iązku  z tym  — pisze gazeta 
na łam ach „Głosu Robotniczego“ 
będą się system atycznie ukazy* I

w a ły  opisy pom ysłów rac jo n a li­
zatorskich z różnych branż i prze­
m ysłów , k tóre  w inny  być ja k  
najszybcie j spopularyzowane i 
upowszechnione“ .

Jak widać gazecie nie star­
czyło jednak tchu. Mimo tak 
obiecującej zapowiedzi, w cią 
gu omawianych dwóch miesię­
cy nie ukazało się więcej ani 
jedno konkretne omówienie go­
dnego spopularyzowania wnio- 

I sku racjonalizatorskiego.
Z większą konsekwencją po­

deszła gazeta do popularyzacji 
i inicjatywy majstra Morawskie­
go- Zorganizowana w związku 
z tym na łamach „Głosu Ro- J botniczego“  narada korespon­
dencyjna: „Ujawniamy rezer- 

; wy — wszyscy wykonujemy 
! normy“  prowadzona jest syste­
matycznie, przy czym zabierają 

! w niej głos przedstawiciele róż­
nych odcinków produkcji.

Dość często, jakkolwiek nie­
regularnie zajmuje się zagad- 
jnieniami nowatorstwa i ruchu 
¡racjonalizatorskiego „Głos Wy- 
jbrzeża“ . W sierpniu na uwagę 
zasługuje nieduży artykuł 
„Spawacz Moryl i ni ter Strzał­
kowski pracują po nowemu“ , 

j w którym opisane' są konkret­
nie metody jakie zastosowali 

j nowatorzy. Gazeta pisze:
„...spawacz M o ry l w prow adził 

nową technologię spawania tzw . 
skra ,m ika“ dziobowego statku azyli 
fo rp iku , k tórą  opracował zespól 
rac jona lizato ró w  z w ydziału  m on- 
tasiu kad łubów  B. Technologia ta, 
zm ien ia jąc  kolejność spawania  
poszczególnych części fo rp iku , 
u ła tw ia  dostęp do m iejsca pracy, 
a ponadto lik w id u je  uciążliw e w a­
ru n k i, w k tó rych  spawacz w y k o ­
nyw aj zlecone mu zadania“ .

Znacznie o-żywia się tematy­
ka dotycząca ruchu racj-onaliza- 

| torskiego, poczynając od po- 
jczątku września br., kiedy 
„Głos Wybrzeża“  poświęca wie­
le uwagi zbliżającej się konfe­
rencji partyjno-technicznej w I 
Stoczni Gdańskiej. Ukazują się 
w tym okresie artykuły popu­
laryzujące racjonalizatorów jak 
np. „Łączy ich wspólny cel“  o 
młodych racjonalizatorach ze 
Stoczni Gdańskiej: Kazimierzu 
Szatkowskim i Marcie Nowic­
kiej i szereg innych pozycji.

Słabą aktywność wykazuje 
natomiast w tej dziedzinie lu­
belski „Sztandar Ludu“ . Gaze­
ta słusznie, ze względu na ro l­
niczy charakter woj. lubelskie­
go, poświęca uwagę przede

¡wszystkim zagadnieniom wiej­
skim. Nie tłumaczy to jednak 

I zaniedbywania popularyzacji 
(ruchu racjonalizatorskiego, no­
watorstwa w produkcji. W 
‘omawianym okresie ria \vvróż- 
1 nienie zasługują dwie pozycje 
„O stosowanie noża Kolesówa 
na codzień“ , gdzie autor kry­
tykuje kierownictwa Lubelskiej 
Fabryki Maszyn Rolniczych i 
Fabryki Samochodów Ciężaro­
wych za to, że nie czynią wy- 

j siłków w kierunku wproWadze- 
( nia do zakładów noża Kołeso- 
jwa, oraz „Usprawnienia Gołę- 
| biowskiego pomagają w reali- 
¡zacji planów“ . O tym, że ga­
zeta zbyt mało uwagi poświę­
ca zagadnieniom ruchu racjo­
nalizatorskiego świadczą, choć­
by wzmianki niektórych ar- 

j tyku łach. Dowiadujemy się z 
nich, że np. w Fabryce Maszyn 

I Rolniczych technik Tadeusz 
Sontag przetrzymuje 28 nieza- 
łatwionych wniosków racjona­
lizatorskich, że w KFWM Kra­
śnik, mimo odbywającej się w 
tym okresie konferencji par­
tyjno-technicznej, ruch racjona­
lizatorski rozwija się niedosta­
tecznie. Gazeta mogłaby nie­
wątpliwie pónióc zakładom w 
przezwyciężeniu 'tych słabości.

*
Mimo, że „Głos Robotniczy“

! i „Głos Wybrzeża“  poświęciły 
( w omawianym okresie sporo 
miejsca zagadnieniom nowator­
stwa i racjonalizacji prodnk- ¡ 

jcji,- to jednak w populary- j 
jzacji tych zagadnień u w i- ( 
(doczniły się wyraźnie luki.¡ 
Najważniejsza z nich polega , 
na pewnej ogólnikowości za- j 
rnieszczanych materiałów. Poza j 
wspomnianą kolumną w „Gto- ( 
sie Robotniczym“  z innych ar- j 
tykułów trudno się na ogół i 
dowiedzieć na czym polega ¡ 
konkretna metoda, czy też wnio- : 
sek racjonalizatorski, o których j 
gazety wspominają. Zmniejsza I 
to zainteresowanie czytelników, 
nie zawsze pozwała im sko­
rzystać z doświadczeń innego 
zakładu.

Braki te wystąpiły nawet w 
ciekawie prowadzonej, naradzie 
korespondencyjnej w „Głosie 
Robotniczym“ . Wskazuje ona 
raczej na słabe miejsca, na

walce o to, aby każdy robotnik 
wykonywał swoją normę, niż 
na konkretne doświadczenia 
lepszej organizacji pracy czy 

(też metod pracy przodujących 
(robotników i majstrów. To sa­
mo dotyczy takich artykułów, 
jak: „Walentyna Kwaśniewska 
- -  przodująca tkaczka“ , czy 
„Przodownicy“ , z których czy­
telnik może wywnioskować, że 

(przodownicy, o których mowa 
(zawdzięczają swoje osiągnięcia 
j jedynie pilności i dyscyplinie 
j pracy. Czynniki te mają nie 
jzmiernie duży wpływ na wyni- 
j kj przodownika pracy, ale v.
(grę wchodzą zazwyczaj jeszcze 
i takie elementy, jak właściwy, 
często nowatorski sposób zor­
ganizowania' własnej pracy, 
zastosowanie [¡owych metod 
itp. A ten sam „Głos Robotni- 

;czy“  publikuje np. 4 września 
; tłumaczony z języka rosyjskie- 
(go artykuł „Stachanowcy Tre- 
chugornoj Manufaktury zniniej- 

iszają straty w produkcji“ , któ- 
( ry jest przykładem jak można 
w sposób konkretny populary- 

(zować metody pracy przodują- 
| cych robotników, 
j Podobnie jest w „Głosie 
| Wybrzeża“ . Z artykułu „Pły- 
J wąjąca wystawa“  dowiaduje 
(się czytelnik o ciekawym wnio- 
| sku Stanisława Sukieta —
(skrzyni wiertniczej do wierce­
nia otworów w wałach i swo­
rzniach. Na czym jednak ten 
wniosek polega, czy można by 
go zastosować w innych zakła­
dach — tego gazeta nie pisze 
Historia powtarza się w arty­
kule „Przegląd bogatego do­
robku“ , gdzie gazeta wspomi­
na o wniosku technika Ta­
deusza Kausa, dotyczącym 
przyrządu do odległościowego i 
sterowania spawarkami elek- ( 
trycznymi. Autor artykułu : 
wspomina, że usprawnienie to j 
należałoby zastosować w wielu : 
zakładach, omówienia jego jed- , 
nak nie podaje.

*
Tnna słabość, jaka występu- | 

je we wszystkich omawianych 
gazetach, polega na tym, że nie 
prowadzą one w dostatecznym 
stopniu kontroli nad tym, jak 
upowszechniane

I Tak np. „Głos Robotniczy“  
¡w ciągu dwóch miesięcy tylko 
j w jednej pozycji „Zbyt mało 
¡majstrów idzie w ślady maj- 
(stra Morawskiego“  zajął s i ł  
| krytyką tych zakładów, w któ- 
(rych inicjatywa ta nie znala- 
| zła oddźwięku. „Głos Wybrze­
ża“  poświęcił temu zagadnie­

n iu  również tylko jeden arty- 
jku! „...aby Szarapow powrócił 
i na nabrzeża naszych portów“ , 
(w którym krytykuje k ierow n­
ictwo zespołu portów Gdańsk- 
; Gdynia za to, że zaniedbało 
upowszechnienie metod pracy 
przodującego dźwigowego ra­
dzieckiego Szarapowa. Poza 
tym, problemom tym poświęci- 

; ła gazeta małe wzmianki w 
niektórych artykułach.

I tak np. 16 sierpnia w ar- 
; tyktile „Walka o nowe normy 
i trwa“ , w jednym ustępie pisze 
gazeta, że w Zakładach Me­
chanicznych w Elblągu

„daw no już: zapom niano o p ięk ­
nych w yn ikach  prób skraw ania  
nofcem K ole jow a przeprow adzo­
nych na lo k a tkach Tadeusza Ja- 
r¿łebskiego i S tefana S tachow i­
cza“ .

Gazeta nie idzie jednak śla­
dem własnego sygnału. W ar­
tykule „O wyższy poziom 
współzawodnictwa w PLO“  
słusznie wskazuje, że nie zro­
biono tu nic, aby upowszech­
nić metody pracy przodującego 
palacza z s/s „Lub lin “  Jerzego 
Kuklińskiego. Ale co uczvnila 
sama gazeta, aby te inetod\ 
spopularyzować?

są w zakta- ; 
dach nowatorskie metody pracy ( 

. . , i cenniejsze pomysły racjona- 1
które należy zwrócić uwagę w ¡¡Zatorskie.

❖

Siła ruchu racjonalizatc 
skiego, siła wszelkiego naw 
tors twa polega w naszy 
ustroju m. in. na tym, że o 
działywuje ono również na i 
ne zakłady, na całą gospodarl 
narodową. Pozwala to zwiei 
krotnic korzyści, jakie da 
każde usprawnienie. Jest t; 
jednak tylko wtedy, jeżeli p< 
mysły racjonalizatorskie, wsze 
kie nowatorskie inicjatywy s 
szeroko popularyzowane i upi 
wszechniane, jeżeli w parze 
ich popularyzacją toczy s 
walka o przełamywanie "istnii 
ją cych tu i tam rutyniarskic 
oporów, konserwatyzmu. W ti 
dziedzinie prasa partyjna moź 
i powinna odegrać dużą rob 

J. T.
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Gwardia zwycięża we współzawodnictwie festiwalowym 
o nagrody Prezesa Bady Ministrów Bolesława Bieruta 

i Marszałka Polski Konstantego Rokossowskiego

Sportowe spotkania marynarzy radzieckich 
z reprezentacjami Polskiej Marynarki 

Wojennej

W międzyzrzeszerHowyrri współzawodnictwie festiwalowym 
pierwsze miejsce zajęło ZS Gwardia — 12.933 pkt., zdobywając 
nagrodę Prezesa Rady Ministrów Bolesława Bieruta. Drugie 
miejsce i nagrodę Marszałka Polski Konstantego Rokossow­
skiego zdobył Pion Wojskowy — 11.860 pkt., a trzecią nagrodę 
Zarządu Głównego ZMP — ZS Stal — 7.528 pkt., 4) AZS 
— 6.234, 5) Budowlani 5.931, 6) Kolejarz — 5.003. 7) Spój­
nia — 3.924, 8) Ogniwo — 3.905, 9) Włókniarz — 2.928, 
10) Unia -  2.417, 11) Górnik — 2.186, 12) LZS — 308, 
13) Start — 270 pkt.

po wzrostu czołówki sportowe) [ szym okresie, z oceny sezonu
w Polsce jest w  dalszym cią­
gu niezadowalające. Dlatego też 
trzeba, by a k ty w  sportowy, tre -

letniego w yc iągn ię li w n iosk i i 
zrozum ieli n iektóre  na jbardzie j 
istotne przyczyny naszych sła-

nerzy i  naukowcy w  na jb liż - I bości.

Błędy, z którymi trzeba walczyć

R•prezentanci naszego sportu motorowodnego uzyskują coraz 
częściej w y n ik i  lepsze od rekordów  ś w ia ta .  Na zdjęciu: jeden 
z rekordzistów świata — W iktor Gardecki na ślizgnezu G-6 z s i l ­
n ik iem własnej konstrukc ji o pojemności 250 ccm, na k tó rym  
pobi ł rekord świata w jeździć jednogodzinnej, uzyskując prze­

ciętną szybkość 50.31 km/godz.
F o to  C A F  — Z. W d o w iń s k i

Zátopek zwycięża Kovatsa na 500(1 m
w m iędzyna iodowych  zawodach 

lekkoa t le tycznych  w Pradze

i Nagrody G K K F  za pierwsze 
m iejsca w  poszczególnych dy- 

| scypllnach sportowych otrzym a- 
|ty  zrzeszenia: boks — G w ar­
dia, hokej na tra w ie  — Stal. 

j ka jaka rs tw o — Unia. ko lar- 
js tw o k luby  wojskowe, lek­
koatletyka —- kh iby  wojskowe 
tucznictWo — Ogniwo. p iłka 

I koszykowa — AZS. p iłka  noż- 
i na — G w ard ia , p iłka  ręczna 
| — Budow lan i, p iłka  siatkowa 
| — G ward ia , sport p ływ ack i •— 
¡G ward ia, podnoszenie ciężarów 
|— k lu by  wojskowe, sport nioto- 
jrow odny — Kole jarz, sport mo­
to row y — k lu by  w o jskow e . 

I strzelectwo sportowe —  kluby 
I wojskowe, szachy — Kolejarz. 
szermierka — G ward ia , tenis 

! G wardia, tenis sto łow y — Stal.

w ioś la rstw o — AZS, zapasy — 
G ward ia, żeglarstwo — AZS. 
g im nastyka — Stal. .

W  dn iu 17 bro. w  sali k lubu 
[M B P  w  W arszawie odbyła sie 
• uroczystość wręczenia nagród, 
na która p rzyby li "przedstawi- 

[ciele w ładz sportowych, ZM P 
i W ojska, szeroki a k tyw  spor­
tow y oraz czołowi sportowcy 
Uroczystość zagaił sekretarz 

[ZM P  Wagner.
Obszerny re fera t om awiający 

w ie lk i dorobek sportu po lskie­
go uzyskany w toku współza­

w o d n ic tw a  o nagrody Prezesa 
| Rady M in is tró w  Bolesława 
¡B ieruta i Marszałka Polski Kon- 
stańtego Rokossowskiego, w y- 

[ głosił przewodniczący G K K F  
i poseł W łodzim ierz Reczek.

•Jedną z tak ich  istotnych 
j przyczyn jest. niedostateczna 
j praca nad masowym rozwojem  
i sportu.
j Drugą jest n isk i poziom na- 
| szej pracy wyszkoleniowej.

Trzecią wreszcie jest niedo- 
| cenianie pracy wychowawczej, 
a na skutek tego w y ja łow ien ie  
zajęć wyszkolen iowych z treści 
ideowej.

| Sport i  wychowanie fizyczne 
i służą rów nież zadaniu budów- j 
n ictwa socjalistycznego w  Pol- 

[ sce. Sport obok sprawności f i-  
I zycznej kszta łtu je  również cen­
ne cechy charakteru ja k : o fia r- 

| ność. odwaga, poczucie kole- 
[ żeństwa, wytrzym ałość. Stoi 
więc przed nami zadanie pogłę- 

! hienia pracy wychowawczej, |

tak, by każdy sportowiec będąc 
sprawnym  fizycznie by ł jedno­
cześnie świadom ym  obywate­
lem Polski Ludowej, w ykazu­
jącym upór i w ytrw a łość w 
szkoleniu sportowym , posiada­
jącym  am bicje nawiązania, szla­
chetnej w a lk i sportowej w  n a j­
trudnie jszych nawet i na jba r­
dziej niesprzyjających w a run ­
kach. Trzeba pamiętać, że spor­
towiec Polski Ludow ej w in ien 
zawsze i wszędzie godnie repre­
zentować ba rw y państwowe i 
zrzeszeniowe.

Sprawa w a lk i o dalszy wzrost 
naszych osiągnięć sportowych, 
o przyśpieszenie tempa tego 
wzrostu to rów nież w  w ie lk im  
stopniu zadanie zw iązków  za­
wodowych i Zw iązku M łodzie­
ży Polskiej.

Reit! ZMP w sporcie

PR AG A. W  pierw szym  dn iu  
m iędzynarodowych zawodów 
lekkoatle tycznych w Pradze n a j­
większe zainteresowanie wzbu­
dz ił pojedynek Zatopka z Wę­
grem Kovacsem w  biegu na 5 
km.

Z w yciężył Zatopek po zacię­
te j walce ze zna jdu jącym  się w 
dobre j fo rm ie  Kovacsem. Zaraz 
po starcie prowadzenie ob ją ł Za­
topek. Na drug im  okrążeniu do 
przodu wyszedł Kovacs,-uzysku­
jąc na dyst. 1 km  2:51.0. Często 
zm ienia jąc prowadzenie, obaj 
zaw odnicy zdobywają coraz 
w iększą przewagę nad pozosta­
łą  stawką biegaczy. 3 km Zato­
pek przebiega w 8:32.6. N a jlep ­
szy czas na 4 km ma prowadzą­
cy wówczas K<)vacs — 11:26.0. 
Na 30U m przed metą, wśród 
niebywałego entuzjazm u 25-ty- 
sięczne.j rzeszy w idzów. Zatopek 
a taku je  prowadzącego bieg Ko- 
vacsa. wychodzi na czoło i 
wspaniale fin iszu jąc p ierwszy 
m ija  lin ię  m ety w  dobrym  cza­
sie 14:09,0. D rug im  jest Kovacs

[ — 14:14,0. a trzecim  — Roudny 
(CSR) — 15:03,6.

Niespodzianką pierwszego dnia 
j zawodów byta porażka w  biegu 

na 800 m Czechosłowaka Jung- 
| w irth a . Zwycięzcą tego biegu zo- 
I sta ł E k fe ld t (Szwecja) — 1:51.6; 

2) Bai-kany (W ęgry) — 1:52.1; 3) 
| J u n g w irth  (CSR) — 1:52,1.

W  pozostałych konkurencjach 
zw yciężyli:

mężczyźni: 200 m  — Janecek 
¡(CSR) — 2!,9, 200 m ppł. — 
i M razek (CSR) — 25,1, 3000 m 
— Jurek (CSR) — 8:49.8 (rekord 

i ju n io ró w  CSR), 4X1500 m —
; Wę'grv — 15.45.4, oszczep — J i-  
!ek (CSR) — 66,30, tyczka — 
K re icer (CSR) — 400. dysk — 
M erta (CSR) —- 50.55, tró jsko k  

; — Rehak (CSR) — 15,08;
kob ie ty: 200 m — Rabova 

(CSR) — 26.5, 800 m — M ile rova  
i (CSR) —'2.19,6. 4X100 m  — 1) 
CSR (reprezentacja) — 50,1.

I wzwyż — M odrachora (CSR) — 
156, oszczep — Zatopkova (CSR) 

42,44,

Młodzież polska godnie powitała festiwal w Bukareszcie
Mówca wskazując, że Sw ia- 

j tow y Festiw a l M łodzieży i Stu-
jdentów  w  Bukareszcie by ł w ie!- .....__................. ........... .....
¡k im  wydarzeniem  w  życiu m ło- tys. sportowców w ie jsk ich

W spartakiadach LZS na szcze­
blach gmin, pow ia tów  i wo je­
wództw  bra ło udzia ł ponad 210

dzieży po lskie j i sportowców. 
; powiedział:

Obok masowego czynu fes ti­
walowego duże znaczenie dla 
podniesienia poziomu ' sporto­
wego m ia ło  międzyęrzeszeniowe 
soortowe współzawodnictwo fe ­
stiw a low e o ty tu ł przodującego

S.portowcy polscy now ym i 
osiągnięciami, zdobywaniem no­
wych rekordów , odznak SPO i
wyższych klas sportowych po- , . . .. , v  ■ . ■ zrzeszenia sportowego w  kra iu .w ita li Ś w ia tow y Kongres i Fe- ,, , , . , ■
u,i wal M łodzieży i Studentów i, ma.ia r napepu spoi
w Bukareszcie. C h ę t n e g o

j współzawodnictwa o nagrody 
Na apel Zarządu Głównego ¡.kierowników,, opiekunów nasze- 

7.MP w ie lu  m łodych chłopców go ludowego sportu. Prezesa 
i dziewcząt wstąp iło do zrze- Radv M in is trów  towarzysza 
-zeń sportowych, by czynnie 1 B ieruta i Marszalka Polski to- 

. upraw iać sport. Od maja d "  warzysza Rokossowskiego
[ c h w ili obecnej liczba sportow- 
j ców wzrosła, o nowych 150 ty ­
sięcy. Na fa li sportowego czy­
nu festiwalowego zw iększył się 
ruch łączności sportowców w 
m iastach ze sportowcam i wsi.

W spółzawodnictwem  objęci 
hv li zawodnicy klasy m istrzow­
skie j i pierwszej oraz czołowe 
drużyny w grach zespołowych 
z 13 zrzeszeń w  23 dyscyp li­
nach sportu.

Długa lista sukcesów

Ping-pongiści polscy 
wyznaczeni na mecze z NRD

Sekcja Tenisa Stołowego 
G K K F  usta lita  listę zawodni­
ków  polskich, k tó rzy  w  4 spot­
kaniach zm ierzą się z ping- 
pongistam i NRD.

W  meczu m iędzypaństwowym  
w  W arszawie udzia ł b iorą : O trę ­
ba, Rosian i Arbach, oraz ko­
b ie ty : Szm idtówna, Skura to- 
w icz (gra pojedyncza) i Guzi- 
kówna — Szm idtówna (debel). 
W  następnych spotkaniach na­

stąpią zm iany składu drużyny 
m ęskiej. W  Łodzi grać będą A r ­
bach. K ry g ie r i Rogowicz, w 
K rakow ie  — G aj, K aw czyk i 
Dobosz, a w  L u b lin ie  — R.osłan, 
Otręba i Patyński.

M iędzypaństwowe spotkanie 
w  W arszawie rozegrano sy­
stemem daviscup'owym , pozo­
stałe spotkania m iędzynarodo­
we — zw yczajnym , bez g ry  po­
dw ójne j kobiet..

W  okresie trw an ia  współza- 
j w odh ictw a, t.i, od 1 m aja do 30 
I września ustanow iono 3 rekor- 
] dów świata, 157 rekordów  Pol­
ski, 654 rekordy zrzeszeniowe, 

j 440 rekordów  wojewódzkich 
I oraz 973 reko rdy  życiowe na 
I poziomie p ierw sze j klasy.

Nasi czołowi sportowcy uzy- 
| ska li 72 w y n ik i k lasy m is tizo w - 
Jskiej. Ponadto nasi sportowcy 
jz L ig i P rzy jac ió ł Żołn ierza usta- 
j no w ili w  sporcie szybowcowym 
| i spadochronowym 3 rekordy 
św iata i 27 rekordów  Polski.

Zabłocki zdobył m istrzostwo 
[św iata ju n io ró w  w  szabli. 5 bok- 
| serów —- m istrzostw a Europy.
[ a dwóch ty tu ły  w icem istrzów  
Europy.

i Oszczepnik S idło pobił rekord 
j Europy w yn ik ie m  lepszym od 
1 dotychczasowego ofic ja lnego re- 
| kordu świata.

Następnie przewodniczący Re- 
| czek omawia poziom pracy w y ­
szkoleniowej w  poszczególnych 
zrzeszeniach, w yróżn ia jąc k lu ­
by wojskowe. G ward ię . Stal. 
Kolejarza i Spójnię. Oceniając 

i osiągnięte w y n ik i ' w  ramach 
¡ współzawodnictwa przez po­

szczególne województwa, prze- 
¡ wodniezący Reczek podkreśla 
i przodujące. m iejsca S talinogro- 
:du. K rakowa. Warszawy. Gd.ań- 
| ska. Bydgoszczy i W rocław ia.

W szystkie n iew ą tp liw ie  cen­
ne sukcesy — pow iedział oa- 

! r.tępnie mówca — nie mogą je- 
jdnak przysłaniać fak tu , że tero-

Związek M łodzieży Polskie j 
jako na jb liższy pom ocnik Par­
t i i  w  pracy polityczno-wyeho- 
wawczej wśród m łodzieży coraz 
pe łn ie j w  swej p raktycznej 
działalności docenia znaczenie 
wychowania fizycznego jako. 
nieodłącznej części wychowania 
socjalistycznego m łodzieży. Sze­
reg jednak terenowych ko ­
m ite tów  k u ltu ry  fizycznej i 
działaczy społecznych sekcji 
sportowych nie docenia ro li 
ZM P w  sporcie, a stąd bierze 
się niechęć do przyciągania ak- 

i tyw u ZM P-owskicgo do społe- 
j cznej pracy w  ruchu sporto- 
j wym .

Tak samo is tn ie ją  jeszcze fa k ­
ty  niedoceniania i niezrozum ie­
nia istotnych spraw sport o- 
w vrh  przez n iektóre  instancję 
ZM P i część ak tyw u  ZM P -ow - 

1 -kiego. t dlatego obserwujem y 
•••rak zainteresowania pracą kół 

i «portowych ze strony tereno­
wych organizacji 7.MP, dlatego 

i też stosunkowo nie liczny jest 
| odsetek ZM P -ow ców  czynnie 
[ upraw ia jących sport, dlatego 
J w ie le zarządów ZM P-owskich 
nie u trzym u je  jeszcze bezpo­
średnich kon taktów  z czołowy­
m i sportowcam i i m istrzam i 
Polski.

Związek M łodzieży Polskie j 
[ wzbogacony bezpośrednimi do- 
i świadczeniam i w  pracy w  dzie- 
j dżinie k u ltu ry  fizycznej i spor­
tu  na tle akc ji festiw a low ej 
będzie m ógł ła tw ie j wyciągnąć 
słuszne w n iosk i podczas przy­
gotowyw anej obecnie narady 
ŻM P  W spraw ie k u ltu ry  fizy ­
cznej i sportu.

Przewodniczący Reczek wska­
zał następnie , fta konieczność 
ścisłego powiązania pracy zrze­
szeń sportowych ze zw iązkam i 
zawodowym i tak. aby sprawy 
sportu b y ły  csnawsns. przez 
organizacje związkowe i nie 
by ły  ty lk o  sprawam i poszcze­

gólnych ak tyw is tó w  sporto­
wych.

Kończąc, przewodniczący Re­
czek powiedział:

„W ręczone dziś nagrody Pre­
zesa Rady M in is tró w  Bolesława 
B ieruta. M arszałka . Polski K on­
stantego Rokossowskiego i Za­
rządu Głównego ZM P niech zo­
bowiążą zarówno zwycięzców 
jak  i  pokonanych do jeszcze 
bardzie j wytężonej pracy. Niech 
stale przypom inają im  o wska­
zaniach P a rtii i towarzysza 
B ieruta, k tó ry  w  liście dó spor­
towców , pisał: „Życzę serdecz­
nie sportowcom polskim , by na 
swym ważnym odcinku dz ia ła­
nia dążyli do przekształcenia 
Polski w  k ra j zdrowych, .m o­
cnych , i radosnych ludzi, zdol­
nych 1 do wytężonej i o fia rne j 
pracy dla naszej I,udow ej O j­
czyzny. dla zabezpieczenia i 
u trw a len ia  poko ju“ .

Po przem ówieniu przewodni- 
-zący G K K F  Reczek dokonał 

I wręczenia nagród zwycięskim  
zrzeszeniom.

Następnie zabierali głos przed­
s ta w ic ie le  zwycięskich zrzeszeń 
¡G w ard ii i P ionu Wojskowego.
) o ficerow ie P izio i W ituck i.

Burzą oklasków  p rzy ję li ze­
brani teksty m eldunków  do 
Prezesa Rady M in is tró w  Bole­
sława B ieruta i M arszałka Pol­
ski Konstantego Rokossowskie­
go. M eldunk i te odczytała re- 
kórdżistka Polski w p ływ an iu  
— K lem ińska.

Odśpiewaniem H ym nu M ło ­
dzieży Dem okratycznej zakoń­
czono o fic ja ln ą  część uroczy­
stości.

W części sporto-wo-artystycz- 
nej odbyły się pokazy w a lk  
szermierczych w  w ykonan iu  na­
szych czołowych szablistów Za­
błockiego i Pawłowskiego, po­
kazy podnoszenia ciężarów oraz 
występy artystyczne zespołu 
K B  W.

R ok dalszych zw yc ięs tw  
sportow ców  radz ieck ich

Rok 1953 w ZSRR jest szcze­
gólnie bogaty w rekordy kra­
jowe, europejskie i światowe. 
Rozpoczął się ten rok zwycię­
skimi startami radzieckich łyż­
wiarzy. Dzięki masowości tej 
dyscypliny sportu w Związku 
Radzieckim i nieustannie' udo­
skonalanym metodom treningo­
w ym /łyżw ia rze  poprawiali -z 
dnia na dzień swą formę, po­
dobnie jak ich towarzysze z in­
nych dyscyplin sportu. Już mecz 
styczniowy ze Szwedami, na­
leżącymi od lat do czołówki 
światowej, wykazał wysokie 
walory łyżwiarzy radzieckich. 
Reprezentanci ZSRR odnieśli 
bezapelacyjne zwycięstwo. W 
wieloboju trzy czołowe miejsca 
zajęli zawodnicy ZSRR: S z i I - 
kow, Gonczarenko i Czajkin. 
Dopiero na czwartym miejscu 
Uplasował się Szwed Erikksoti.

Po zwycięstwie nad Szwecją 
łyżwiarze ZSRR, mężczyźni i 
kobiety startowali na mistrzo­
stwach wszechzwiązkowych w 
Ałma - Ata. W czasie tych za- 
wodów Sergiejew po raz trze­
ci poprawił należący do niego 
rekord świata na 500 m, osią­
gając imponujący wynik 40,9 
sek. Żukowa ustanowiła trzy 
rekordy świata, a zawodniczki 
radzieckie osiągnęły łącznie 13 
wyników lepszych od rekordów 
światowych.

Potem przyszła nowa ciężka 
próba dla łyżwiarzy ZSRR — 
mistrzostwa świata w Helsin­
kach, w których po ciężkich 
walkach z Norwegami. Holen­
drami i Szwedami oraz za­
wodnikami innych pięciu 
państw odnieśli zwycięstwo, 
jeszcze raz potwierdzając, ż, 
są najlepsi na świecie. Tytuł 
mistrza świata zdobył młody 
Goncza‘renko, a tytuł wicemi­
strza — Szilkow.

Do w a lk i o mistrzowskie ty­
tuły stanęły następnie kobiety 
na taflach lodowych stadionu \

Lillehammer (Norwegia). Po­
dobnie jak mężczyźni w silnej 
konkurencji potrafiły one wy­
walczyć dla swych barw za­
szczytne tytuły. Mistrzynią 
świata w wieloboju została 
19-letnia Szczegoliewa, wics- 
mistrzynią Żukowa, a Sełicho- 
wa zajęła trzecie miejsce.

Za łyżwiarzami nie pozosta­
wali w tyle inni sportowcy ra­
dzieccy, Pełnym sukcesem stu­
dentów - sportowców Związku 
Radzieckiego zakończyły się 
X Akademickie Mistrzostwa 
Świata w Semmering, gdzie 
przypadło im w udziale pierw­
sze miejsce w narciarstwie, w 
hokeju i w jeidzie szybkiej na 
lodzie, a więc we wszystkich 
konkurencjach, w których star­
towali.

Zimno i śnieg nje przeszko­
dziły w licznych startach i ciąg 
tym treningu lekkoatletom. 
Jedni uprawiali- swą dyscyplinę 
sportową w halach krytych, 
inni na boiskach otwartych. 
Uwieńczeniem ich pracy nad so­
bą były m. in. doskonale wyni­
ki uzyskane w czasie zimowych 
lekkoatletycznych mistrzostw 
ZSRR. Tak np. Zybina uzyska­
ła wynik lepszy o 5 cm od 
własnego rekordu świata w 
pchnięciu kulą, osiągając odle­
głość 15,47 ni, Szczerbakow 
miał w trój skoku 15,82 m, Czu- 
dina skoczyła w dal 5,81 m, N i­
kulin rzucił miotem 54,16 m, a 
Ponomarenko uzyskała w dy­
sku 50,21 m.

Podczas gdy przedstawiciele 
sportów zimowych czy lekko­
atleci toczyli zacięte boje w 
konkurencji krajowej lub mię­
dzynarodowej, dalszych laurów 
sportowi radzieckiemu przyspo­
rzyli szachiści. Na HI Między­
narodowym Turnieju Szacho­
wym w Bukareszcie w marcu 
br„ w którym brali udział kan­
dydaci do spotkania z Botwin- 

nikieni o tytuł mistrza świata,

reprezentanci ZSRR zajęli aż 5 
czołowych miejsc: 1. — Tolusz, 
2, — Petrosjan, 3 — 4 — Smy- 
słow i Bolesiawskt, 5 — Spas­
ski wraz z Węgrem Szabo.

W kwietniu wyjechała do 
Neapolu na mistrzostwa zapaś­
nicze świata w stylu klasycz­
nym reprezentacja radziecka, 
która w klasyfikacji zespołowej 
turnieju zdecydowanie wyprze­
dziła pozostałych konkurentów, 
zajmując pierwsze miejsce z 41 
pkt. przed Szwecją — 24,5 pkt., 
Finlandią — 20 pkt., Wiocha­
mi, Turcją, Węgrami i Rumu­
nią. Tytuły Mistrzowskie zdo­
byli wówczas: Gurewicz, Te- 
rian, Szatworian, Kartozja i 
Englas, a wicemistrzowski K.ot- 
kas. Trzecie miejsce żająl Sa­
fin.

i1 Kwietniowe mistrzostwa Euro­
py w koszykówce mężczyzn 
wzbogaciły sport radziecki o 
nowe osiągnięcia. Drużyna 

¡ ZSRR zajęta’ pierwsze miejsce, 
[nie przegrywając ani jednego, 
¡spotkania. .
I Na ringu warszawskim \v: 
j rtiaju br. w. czasie bokserskich 
| m istrzostw' Europy - pięściarze 
[radzieccy zajęli drużynowo dru- 
j gie miejsce za Polską, zdoby­
wając dwa tytuły mistrzowskie 
(Jengibarian i Śoczikasj oraz 
trzy wicemistrzowskie (Zasu- 
chin, Stiepanow i Szczerba­
kow').

Doskonale prezentowali się 
sportowcy Kraju Rad na Ig rzy­
skach Braterstwa i Przyjaźni 
w Bukareszcie. Wymienimy 
chociażby lekkoatletów, którzy 

j zdobyli 55 medali! Zwycięstwa 
odnieśli gimnastycy i gimna- 

! styczki, pierwsze miejsca zaję- 
[ li zapaśnicy, koszykarze, siat- 
[ karze i bokserzy. Sportowcy 
ZSRR ustanowili w czasie 

i Igrzysk nowe rekordy kraju i 
! świata, podnosząc tym samym 
poziom wielkich festiwalowych 

J rozgrywek.

Jeszcze nie przebrzmiały echa 
bukareszteńskich sukcesów, kie­
dy na starcie mistrzostw - w io­
ślarskich Europy stanęli obok 
reprezentantów U 8 państw ra­
dzieccy wioślarze. I tu, na je- 

| ziorze Bugswerd, w pobliżu sto­
licy Danii, potrafili oni- za­
imponować swą postawą i wy­
walczyć 11 złotych i 7 srebr­
nych medali. Wioślarzom ZSRR 
przypadły również w udziale 
obydwie' specjalne nagrody: 
M i ę d z y na rodowego Zwiąż k u
Wioślarskiego i Włoskiego 
Związku Wioślarskiego. Ogólnie 
zawodnicy radzieccy zdobyli 
pierwsze miejsce w klasyfika­
cji zespołowej, wyprzedzając 
tak silnych przeciwników, jak 
Dania, Francja, Czechosłowacja 
czy Szwajcaria.

Na mistrzostwach świata w 
podnoszeniu ciężarów, odbywa­
jących się w Sztokholmie., 

¡sztangiści ZSRR startowali w 
[pięciu wagach na siedem roz­
grywanych. Trzech z nich.zdo- 
| było tytuły mistrzów (Udodow, 
Saksonów, Worobiew), dwóch 

tytuły wicemistrzów i jeden 
trzecie miejsce. Punktacja ogól­
na mistrzostw data sportow­
com radzieckim pierwsze miej­
sce przed USA i Egiptem.

Bogaty w spotkania między­
narodowe i międzypaństwowe 
sezon lekkoatletyczny 1953 r„ 
przechodzi pod znakiem nowych 
wspaniałych osiągnięć zawod­
ników ZSRR. Poprawili oni do 
tej pory 33 razy rekordy kra­
jowe, w tym uzyskali 8 wyni­
ków lepszych od rekordów 
świata: Zybina w pchnięciu 
kulą - -  16,20 rn, Szczerbakow 
w trójskoku — 16,23 ni, Czudi- 
na w pięcioboju — 4.888 pkt.,

[ Litujew w biegu na 400 m 
przez plotki — 50,4 sek., oraz 
Otkolenko w biegu na 800 m 
kobiet — 2:07,3 sek. i w szta­
fetach kobiecych: 3 x 800 m, 
4 x 100 rn i 4 x 200 rn.

W tabeli rekordów krajowych 
pojawiły się nazwiska mło­
dych zawodników, jak rekordzi­
sta ZSRR w biegu na 20 km i 
w biegu jednogodzinnym —- 
Pożidajew, nauczyciel wiejski

Ignatiew, który ustanowi! rekor­
dy wszeehż-wiąźkoWe w biegach 
na 200 i 400 rn. Dwa razy w 
ciągu sezonu poprawiał rekor­
dy ZSRR Kuznieeow w rzucie 
oszczepem oraz Iwakin w bie­
gu na 800 m. Wspaniale wyni­
ki uzyskiwał młody długody­
stansowiec Kuc.

Poza przedstawicielami wy­
mienionych już dyscyplin spor­
towych, na listach rekordzistów 
świata znaleźli się również ra­
dzieccy strzelcy, spadochronia­
rze, szybownicy, automobillści 
i inni.

Rok 1953 był również rokiem 
osiągnięć ‘ dla tych dyscyplin 
sportu, które w Związku Radzie­
ckim Inie wykazywały dotąd 

j szybkich postępów. Poprawili 
swe wyniki reprezentanci pię­
cioboju nowoczesnego,, kola- 

! rze torowi i szosowi, liczne 
[rekordy na doskonałym pozio­
mie ustanowili pływacy, cenne 
sukcesy międzynarodowe uzy. 

[skali waterpoliści, wreszcie p ił­
karze, którzy w roku ubiegłym 
ponieśli kilka niepowodzeń w 
spotkaniach międzynarodowych 
i międzypaństwowych, ostatnio 

[uzyskali szereg cennych zwy­
cięstw  mad silnymi zespołami 
j zagranicznymi.
| Ten wielki dorobek sporiow 
i ców radzieckich możliwy by! do 
osiągnięcia dzięki wszechstron­
nym warunkom rozwoju, jakie 
stworzyło państwo radzieckie 

i ruchowi sportowemu,
W ZSRR powiększa się bez 

| przerwy sieć wyższych i śred- 
j nich zakładów tfaukowych, 
przygotowujących wysokokwa­
lifikowanych specjalistów kul­
tury fizycznej i sportu. Przy 
samych tylko komitetach kul­
tury fizycznej utworzono ponad 
200 szkól sportowych, -gdzie do­
skonali się i przygotowuje uta­
lentowana młodzież, aby zostać 
w przyszłości mistrzami spor­
tu. Duża sieć dziecięcych, szkól 
spo-rtowycb umożliwia podpasła- 
jącerou pokoleniu od najmłod­
szych lat pod kierownictwem 
pedagogów - trenerów przygo­
towywanie się do uzyskania 
mistrzostwa, sportowego. :

Wychowanie fizyczne w 
Związku Radzieckim ma pod­
stawy naukowe. Specjalne 
instytuty naukowo . badawcze 
zajmują się rozpracowywaniem 
problemów naukowych w za­
kresie' kultury fizycznej i spor­
tu.

Wielkim rozmachem odznacza 
się w ZSRR budownictwo spor­
towe. W ostatnich latach odda­
no ¡do użytku takie .wspaniałe 
budowle, jak jeden z najwięk­
szych w Europie — stadion 
mi. Kirowa w Leningradzie, sta. 
dióiiy im. Chruszczowa w Kijo­
wie, im. Stalina w Baku, wzo­
rowo wyposażone baseny pły­
wackie w Kijowie, Tbilisi, Ba­
ku, wielkie nowoczesne skocz­
nie narciarskie w Moskwie, M >- 

i lutowie i Kirowie. Powstają 
[setki nowych stadionów, ośrod­
ków narciarskich,, sai sporto- 

| wych, baz wodnych i-pałaców 
kultury w republikach związko­
wych, w kołchozach, przy za- 

j kładach naukowych i szkołach.
Wzrasta ilość inwentarza i 

[sprzętu sportowego. W 1953 Ki­
ku w porównaniu z rokiem u- 

, biegłym w-zrosła ona w wąż- 
\ niejszych dziedzinach sportu o 
; 25 do 40 procent.

Szczególne znaczenie przy- 
wiązuje się w Związku 'Radzie- 

[ ćkim do propagandy kultury 
¡fizycznej i sportu wśród ludzi 
pracy i młodzieży. Istnieją 

) dziesiątki odczytowych sal spof- 
[ ‘owych. Powiększają się nie­
ustannie nakłady 1 iterataury 
sportowej i sportowych plaka­
tów. W 1948 -roku wydawni­
ctwo „Fi-źkulturaT Sport“  mia­
ło nakład 1.771.000 egzempla­
rzy książek, a ,w, 1.952 roku na­
kład książek obejmujących za­
gadnienia kultury fizycznej i 
sportu osiągnął: już liczbę 
5.477.000. W 1952 roku w po­
równaniu z 1948 rokiem roz­
powszechniono 11,5 raza wię­
cej plakatów sportowych i pra­
wie dwukrotnie wzrosła liczna 
sportowych filmów naukowo- 
populąrnych, dokumentarnych i 
naukowych.

T. SOBAŃSKI

GDAtfSK. P rzyjacie lskie  spot­
kanie p iłka rsk ie  między repre­
zentacją załóg goszczących w 
Polsce okrę tów  Radzieckie j M a­
ry n a rk i W ojennej, a zespołem 
Polskie j M a ryn a rk i . W ojennej 
zakończyło się w yn ik ie m  rem i­
sowym, 1:1 (0:0). Spotkanie w y ­
w o ła ło  na W ybrzeżu olbrzym ie 
zainteresowanie.-, Na stadion 
Budow lanych we Wrzeszczu, 
gdzie w  .sobota 17 bm. rozegra­
ne zostało spotkanie, przybyło 
ponad 30 tys. w idzów, k tó rzy  z 
zainteresowaniem śledzili prze­
bieg meczu, nagradzając b u rz li­
w ym i oklaskam i każde ła dn ie j­
sze zagranie d rużyn  radzieckie j 
i polskie j.

W yn ik  rem isowy odpowiada 
przebiegowi gry. Najlepszym za­
w odn ik iem  drużyny radzieckiej 
byt szybki iewoskrzyd łowy Ign a ­
tiew , z którego podania padła 
pierwsza bram ka .strzelona w 52 
m inucie przez prawego łącznika 
K a lin ina . Dobrze zagraii rów ­

nież obrońcy O sietkin i kap itan  
drużyny Jefim ow  I oraz bram ­
karz M aksim ów.

W drużynie po lskie j dobrz.e 
wypad ł środkowy napastn ik 
Dura j, któęy w  72 m inucie zdo­
b y ł w yrów nującą bramkę. Poza 
tym  w yróżnić należy G rabow­
skiego w  pomocy.

Zawody prow adził H inc S 
Gdańska.

Oprócz spotkania p iłkarsk iego 
odbyły się przyjacie lskie spot­
kania w  piłce s ia tkow ej i ko­
szykowe] między drużynam i ma­
rynarzy radzieckich i polskich. 
W  obu konkurencjach zwycię­
stwo odnieśli m arynarze ra ­
dzieccy. dem onstru jący grę na 
wysokim  poziomie. W siatkówce 
goście radzieccy W ygrali 3:1 
(15:12, 1.5:13, 12:15. 16:14), a w  
koszykówce 45;22 (16:6).

Najlepszym koszykarzem w  
.zespole radzieckim  b y ł Ta iaw in , 
zdobywca 28 pkt.

I dzień mistrzostw Polski 
w wielokofarli Iekkoallelyeznyrli

31 zawodniczek i 35 zawodni­
ków  stanęło w  sobotę 17 bm. 
na starcie, dw udniow ych zawo­
dów o m istrzostwo Polski w  pię­
cioboju kobiet i dziesięcioboju 
mężczyzn rozgrywanych w  K ra ; 
kowie.

Pózioni zawodów jest dobry. 
Najlepszy dotychczasowy 'w yn ik  
uzyskał K rzyżanow ski (Spójnia) 
w pchnięciu ku lą  —- 15,43 ro. 
Zacięte w a lk i .stoczono w  bie­
gach na 1.00 i 400 m w  konku­
renc ji mężczyzn oraz. na 200 m 
w konkurenc ji kobiet.

Po trzech konkurencjach (ku ­
la, 200 mi s k o k ;w  dal) w  5-boju 
kobiet prowadzi Duńska (Spój­
nia) —• 1746 pk t przed M inn icką  
(Budow lani) — 1651. pk t i Łesz- 
nerówną (AZS) — 1553 pkt.

W  10-boju mężczyzn po pięciu

konkurencjach prowadzi K rzy ­
żanowski (Spójnia) — 3.535 pkt, 
k tó ry  tym  w yn ik iem  zdobył k la ­
sę m istrzowską w  pięcioboju. 
K rzyżanow ski osiągnął następu­
jące rezu lta ty : 100 m —- 11.6, 
400 n r  — 55. skok wzwyż — 
1.70. skok w  dal — 6,67, pchnię­
cie ku lą  — 15.45.

Na drugim  miejscu znajduje 
się Będkowski (W łókn iarz) —  

[ 3:3.01 pkt. a na trzecim  — obroń­
ca ty tu łu  m istrzowskiego — Pa- 

| choł — 3.211 pkt, 4) Bugała, 
i 5) T idecki. 6) W archałowski. 
i Tych sześciu zawodników w y n l- 
[ kam i zdobytym i w  pięciu kon- 
| kurencjach-• uzyskało pierwszą 
i klasę •• Sportową.. Następnych 
| dwudziestu za w y n ik i uzyskane 
■ w  pięciu konkurencjach w ie io - 
[ boju zdobyło drugą klasę spor- 
' tową.

Koszy k o rze hu 'jru vsc y 
p rz y b y li do INdski

17 b m ., przybyła, z S o fii do 
W arszawy reprezentacja koszy­
karzy bułgarskiego zrzeszenia 
sportowego ,.Lokom ntiv“ , k tóra 
18 bm. w  Łodzi rozegra m iędzy­
narodowe spotkanie z reprezen­
tacją  Łodzi.

W  skład ek ipy wchodzi 12 za­
w odn ików :. ,

W ętłew  (kap itan drużyny) 
Stawów. Donew, Panów, G iąu- 
row, M ódenow, Kenew, Gena- 
d iew  Siem ionów. Łozew, W ilcz­
ków, Giczew i D inew. Pięciu

[ p ierwszych graczy należy do 
[ reprezentacji B u łga rii.

Drużyna ..Lokom otiv“  zajęła 
[ ostatn io I I  m iejsce w  m is trzo ­
stwach Sofii.

K ie row n ik iem  ek ipy jest za­
stępca przewodniczącego ZS 
„L o ko m o tiy “  — />new . Wraz z 
drużyną przybyli również: prze­
wodniczący sekcji koszyków ki 
Państwowego K om ite tu K u ltu ry  
Fizycznej — Szewków, trener — 
Paw iow i sędzia C hristów .

ze w tp e lzo w e d jń ic tw a  
w  wieSebefu sp o rto w ym

W e d łu g  o s ta tn ic h  m e ld u n k ó w  ? 
te re n u  w o je w ó d z tw a  o po lE k ieso , t ? 
O polszczyzn,;e s ta r to w a ło  d o tychczas 
w  m arszach  je s ie n n y c h  24.1.69 u cze ­
s tn ik ó w .

W e \v~nó tzaw odn-ic ty /łe  w  m a jo ­
wym. w ie lo b o ju  s p o r to w y m  o na­
g rodę  M arszalka . P o ls k i K o n s ta n ­
tego R okossow sk iego  o ••owad''5 p o ­
w ia t G łu bczyce  z ■ 40.293 p u n k ta m i 
p rz e d  P ru d n ik ie m  — 39.069 i  O po­
lem  — 18.720.

W  k la s y f ik a c j i  zrr.eEzeniow el na 
czele z n a jd u je  się W y d z ia ł O św ia ­
t y — 18.667 p k t.  p rz e d  W łó k n ia rz e m  
— 11.004 pkK . Z ry w e m  — 10.941 p k t. 
i  L Z S  — 8-538 p k t.

( w e d łu g  d o tych cza so w ych  m e l­
d u n k ó w  w  w o j.  b y d g o s k im  w  m a* 
j eow ym  w ie lo b o ju  s p o rto w y m  o n a - 
| g rodę  M a rsza lka  P o ls k i K o n s ta n te ­

go Rc-kdssowek i ego n a jw ię c e j p u n - 
! k tó w  z d o b y ło  s z k o ln ic tw o  o g ó ln o - 
S ksz ta łcące  i  pod s taw o w e  — 41.500
i Pkt.

Ze zrzeszeń «*por+o w y c h  zd ecyd o - 
; w a n ie  na czo ło  w y s u n ę li się  s p o r- 
! ' c w c y  w ie js c y . u z y s k u ją c  28.789 

p k t. D alsze m ie js c a  z a jm u j a: 
W łó k  n i ar?. — 3.189 p k t. .  U n ia  — 

| 2.309, S ta l —- 2.551. K o le ja rz  --2 .500 
p k t..  S p ó jn ia  — 1.764 i  B u d o w la n i 

1 i . .185 p k t.

Ze sporlu  w ZSRH
F O  W Y S T Ę P A C H  F A F ID U  

W  M O S K W IE

P iłk a rs k a  d ru ż y n a  w ie d e ńska  R a ­
pie! p rz o d o w n ik  l ig i  a u s tr ia c k ie ' 
p rz e g ra ła  w  .c z a s ie -p o b y tu  w  M o sk ­
w ie  0:4 ze S p a i'ta k ie n v i w w g ra ła  2:1 
z D yna m o . P rasa m o sk ie w ska  po 
ś w ię c iła  dużo  -m ie jsca  ty m  d w u m  
w ys tę po m  p iłk a rz y  w ie d e ń s k ic h  
..K om som o iska  P ra w d a “  pisze, że 
p iłk a rz e  a u s tr ia c c y  z a d e m o n s tro w a li 
d oskona le  w y s z k o le n ie  te ch n iczn e , 
doda jąc , że w ysoka  te c h n ik a , cechu. 
iąca  w ie d e ń s k i s ty l g ry  zapew niła , 
ju ż  A u s t r i i  w ie le  sukcesów  m ię d z y ­
n a ro d o w y c h . O m a w ia ją c  m ecz ze 
S p a rta k ie m  gazeta piszę, że p iłk a rz e  
w  i edeńscy obok dosk ona le j t ech n i k 
za de m o n s tro w a li ró w n ie ż  wnele p ię k . 
n y c h , zagrań  k o m b in a c y jn y c h , b ra k  
irrr  je d n a k  b y ło  • s k u te c z n y c h  s trza - 
ió w , W d ru g im  m eczu , z D yna m o  
R ap id . szcz e g ó ln e  po  p rz e rw ie , 
g ra ł znaczn ie  le p ie j,  s to su ją c  w ie le  
p o m y s ło w y c h  zagrań . D yń a m o  g ra ­
ło  w  ty m  m eczu pon iże j -swoich 
m o ż liw o ś c i' zw łaszcza • w  d ru g  e i po ­
ło w ie  sp o tk a n ia , k ie d y  in ic ja ty w ę  
p rz e ję li goście.

S p raw ozdaw ca  s p o r to w y  gaze ty 
. .T ru d “  p isze, że w  m eczu  z D y n a ­
m o A u s tr ia c y  d a li p ra w d z iw y  p o ­
kaz w ie d e ń s k ie j s z k o ły  g ry , pe łne  i 
fa k ty c z n y c h  zagrań , o p a r te j na

nlsvLrv'ly ró w n ie ż , in n e  gaze ty  m o - 
p o d k re ś ia ią c  s p o rto w y ,

k r ó tk ic h  p rz y z ie m n y c h  p o d a n ia c lv  l
w y s o k  e j te c h n ic e  .za w o d n ik ó w . 

O bszerne sp raw o zd an ia  z m eczów  
■’■amii"
'k  i ews
'rz y ja c ie ls k i  c h a ra k te r  obu  spotkaA .

- - ' I
OBR A T y  M IE D Z  Y N  A K  O D O W  EJ 

F E D F .n A C j f  7 A P A S N IC Z E J  • 
W  S T O L IC Y  ZSR R  

W  d n ia ch  22 - 23 bm . odbędzie
ię w  M o s k w ie  pos iedzeń5© K om  k e ­

tu  W yko n aw cze g o  . M ię d z y n a ro d o w e j 
F e d e ra c ji Z a p a śn icze j, pośw ięcone  
n rzyg o t ow an  i om  do  m is trz o s tw  ś w ia . 
a w  zapasach w  rń y lu  w o ln y m  k tó -  
e odbędą się w  k w ie tn iu  1954 r .
W  pos ie d zen iu  w ezm ą  u d z ia ł de- 

'egąci A n g li i.  H o la n d ii,  E g ip tu , 
In d ii .  Tranu. W ioch . Tu ba nu . T u r c j i ,  
F in la n d ii,  F ra n c ji ,  R z w e d i i ZSRR.

Na p o s ie d re n u i o m a w ia n e  będą 
■'ówn'eż w n m s k i do tyczące  z m ia n y  
s ta tu tu  F e d e ra c ji, p rz e p is ó w  w a lk  
oraz in n y c h  p ostu la tów , z w ią z a n y c h  
ż r o jw o k m  za p a śn ic tw a  w o ln e g o  i  
k lasycznego,

S P A R T A K  M IS T R Z E M  ZS R R  
W  T E N IS IE

W T b i l is i  z a k o ń c z y ły  s'.ę d ru ż y ­
nowe m is trz o s tw a  ZS R R  w  te n is ie . 
W f in a ło w y m  s p o tk a n iu  S p a rta k  
•M oskw ą) p o k o n a ł D ynam o  (M osk­
wa) 6:2.

R A D I O
P O N IE D Z IA Ł E K  19 P A Ź D Z IE R N IK A

P ro g ra m  I - r  n#a fa l i  1322 m

P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25. W iado 
mości 5.06. 6.00, 7i00. 7.55, 12 04, 16-00 
'0 00. 23.00.

5 10 A u d y c ja  d la  w s i. 5.20 ..S w o i 
-k ie  m e lo d ie “ . 6 10 S trauss: U w e rtu  
•a do o p t ,,M a rz a n n a ” . 6 20 W iado 

m ości sp o rto w e . 6.50 G im n a s ty k a  
7 20 M u z y k a  p o ra n n a , 7 50 K a le n d a rz  
R ad io w y . R 0{) K o n c e r t  p o ra n n y  9.00 
Aud. d la  k i. V . 9.50 K o n c e r t s o li­
s tów  10.00 P rze rw a  1105 A ud  dla 
k l T — Tl 11 25 M u z y k a  1 a k tu a ln o ś c i
12.15 M u zyka  lu d o w a  ró żnych  n a ro ­
dów , 12 45 A u d y c ja  d la  w si, 13.00 
M u zyka . 13.25 K o n c e rt s o lis tó w  1355 
P rze rw a  15 30 A u d  d la  d z ie c i 16.10 
A r r  W in te r :  Czar w a lca  w w y k  O r­
k ie s try . 16.20 Z c y k lu :  Radzieccy 
la u re a c i k o n k u rs ó w  c h o p in o w s k ic h  
w P olsce”  — B ela D a w id o w ic z  -  
fo r te p ia n , 16 45 M u zyka , 17 00 
R ad io w y  k u rs  ję z y k a  ro s y js k ie ­
go d la  za aw a n sow a nych  17 20 K on  
c e rt, 13.00 ..Na s ze ro k im  św ie c ie ”
13.15 F ragm  z k o m e d ii l ir y c z n e ’ 
.Z im o w a  noc”  w w y k , s o lis tó w  ;

O rk . S y n if  L e m n g ra d z k ie g o  R arlio- 
k o m ite tu . 18 45 Z c y k lu :  ..P ozn a je ­
m y  fo rm y  m u z y c z n e ", 19.15 
m łodzieżow e.! a n te n ie ” . 19 45 A ud  
d la  w s i, 20.28 W iadom ośc i sp o rto w e  
20.45 „ L is t y  Z D a le k ie g o  W schodu ”

21 03 M u z y k a  taneczna. 21 30 D u e ty
ro m a n ty k ó w  na sopran  1 te n o r, 21.45 
M uzyka, ro z ry w k o w a . 22 00 Z c y k lu :  
■Muzyka po lsk ie go  O d ro d ze n ia ” .

Program  ll  — na fa li 407 m

P ro g ra m  dn ia  7.30, 14 00 W ia do m o ­
ści 5 05. 6.30, 7 55, 17 00. 21 00. 23 50.

5.10 A u d  d la  w s i. 5.20 ..S w o jsk ie  
m e lo d ie ” , 6 00 G im n a s ty k a , 6 10 K a ­
lenda rz  R ad io w y  6.15 R adziecka  m u ­
zyka lu d o w a . 6.50 K o n c e r i p o ra n n y , 
8 00 K o n c e rt p o ra n n y  8 55 P rze rw a , 
14.05 In fo rm a c je , 14.10 A u a  d lą  k l. 
U t, 14.30 K o n c e rt s o lis tó w , 15 10 A ud . 
d la  w y c h o w a w c z y ń  p rz e d s z k o li, 16.15 
M u zyka  ro z ry w k o w a . 15 30 A ud . d la  
dzi e c i, \ 0:00 U tw o ry  o rg  ano we J a a 
S ebastiana Bacha, 16 20 U tw o ry  Ja ­
na. S ibe liusa,- 1715 M u z y k a  ro z ry w ­
ko w a  17.30 ..Na w a rs z a w s k ie j f a l i " ,  
13 00 M u z y k a . 18 30 ..Nasze c h ó ry  
ś p ie w a ją " . 18.50 Z c y k lu :  W y b itn i 
so liści ra d z ie ccy . 19 10 R a d io w y  k u rs  
tęzyka  ro s y js k ie g o  d la  p o c z ą tk u ją ­
cych . 19.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i,
20 00 . .Ż u rb in o w ie ”  ode now . W sie - 
w o ło d a  K o cze to w a . 20 20 K o n c e rt ,
21 26 W iadom ośc i sp o rto w e , 21 36 M u ­
zyka  taneczna, 21.50 ,.Z życ ia
7>SRR” , 22.20 L e o n c a v a llo : ..P a jace “

i opera  w 2-ch a k ia c h  w w y k  soli« 
[ s tó w . c h ó ru  i O rk . o p e ry  La  Sca la  
1 w  M e d io la n ie .

W yd a w ca : K o m ite t C ent 
S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-9' 

p re n u m e ra ty : Z a m ó w i 
i  D s ie g a tu ry  PPK ..R uch  

A  B 1 2 3 4 5 6


